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Angielski plan załatwienia zagadnienia Sudetów
LONDYN. PAT . Korespondent P. A . T.

dowiaduje się z dobrego źródła, że pismo,
wystosowane pr/ez premiera Chamberlai­
na do kanclerza Hitlera za pośrednictwem
>.ir J lorace Wilsona, zawierało konkretne
propozycje, dotyczące przyśpieszenia prze­
kazania obszarów sudeckich Niemcom, a
ruanowicie:

1) Wkroczenie wojsk niemieckich w
sobotę 1 października do ziemi sudeckiej

przez zajęcie t. zw . Egerlandu, w którym
położone tą miasta Eger, Asch. Palkenau,
Karlsbad i Marienbad. Po zajęciu L-gerlan­
du wojska niemieckie nie posunęłyby siq na
razie dalej;

2) Mianowanie równocześnie między­

narodowej komisji dla wykreślenia granic
obszarów odstąpionych. Komisja ta przy­

stąpiłaby odrazu do pracy dla ustalenia no­
wej granicy i wprowadzenia postanowień

wykonawczych, mających obowiązywać
przy przekazywaniu obszarów z rąk cze­
skich do niemieckich. Komisja miałaby do­
konać swej pracy w czasie jak najkrótszym.

Premier Chamberlain proponować miał
w swoim piśmie, podobnie jak to ogłosił w
deklaracji) wydanej w ciągu ubiegłej nocy,
że rząd brytyjski gotów jest zagwaranto­
wać uczciwe i całkowite wykonanie cze­
skich przyrzeczeń. Ponadto premier Cham­

berlain przestrzegać miał w swoim liście
kanclerza Hitlera przed konsekwencjami
zbyt stanowczych kroków wobec Czecho­
słowacji. Pismo premiera brytyjskiego po­
zostaje na gruncie propozycyj francusko­
brytyjskich, iako płaszczyźnie, na której
terytorialne roszczenia Niemiec winny być
zaspokojone.
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Anglia dopilnuje oddania Sudetów!
LONDYN (Pat). Premier Chamber­

lain ogłosił w nocy »a wtorek po mowie
kanclerza Hitlera następujące oświad­
czenie:

„Przeczytałem przemówienie nie­
mieckiego kanclerza 1 wdzięczny jestem
za wzmianki, dotyczące moich wysił­
ków uratowania pokoju. Me jestem w
stanie tych wysiłków zaniechać, gdyż

wydaje ml się rzeczą nie do pomyślenia,
aby narody europejskie, które nie chcą
ze sobą wojować, zostały pogrążone w
krwawym zmaganiu się z racji sprawy,
co do której już w znacznym stopniu o.
siągnlęto porozumienie. Oczywistym
jest, że kanclerz nie posiada zaufania, iż
poczynione przyrzeczenia zostaną wy­
konane­

Mówiąc w imieniu rządu brytyjskie­
go, my uważamy się za moralnie zobo­
wiązanych za dopilnowanie, aby przy­

rzeczenia zostały wykonane uczciwie i
całkowicie oraz gotowi jesteśmy zarę­
czyć, że zostaną one w taki sposób wy­

konane, o He rząd niemiecki zgodzi się
UD warunki i postanowienia transferu na
podstawie dyskusji a nie siłą. Ufam, że

kanclerz Hitler nie odrzuci tej propozy­

cji, która poczyniona jest w tym samym
prz>jaznym duchu, w którym byłem
przyjęty w Niemczech « która gdyby KO­
stała zaakceptowana, zaspokoi niemiec­
kie pragnienia połączenia Niemców su­
deckich z Rzeszą bez rozlewu krwi kto­
rejkólwiek części Europy

".

Chamberlain rozszerza swój gabinet?
LONDYN (teł. wl.) W londyńskich ko­

lach politycznych rozeszła się ostatnio
pogłoska, iż w razie dalszych komplika­
cji w sytuacji międzynarodowej —

premier Chamberlain rozszerzyć ma
^wój gabinet w kierunku stworzenia ga­
binetu jednośel narodowej. Do tak roz­
szerzonego gabinetu weszliby przedsta­
wiciele Partii Pracy oraz liberałowie, jak
również kliku niezależnych konserwatv­
stów» a mianowicie: Winston CluirchU,
który ostatnio występował z ostrą kry­

Czesi odpowia a?a wyKretoie Weorom
BUDAPESZT. (PAT.) Węgierska agen­

cja telegraficzna donosi:
Jak wiadomo, rząd węgierski w dniu 22

bm. uczynił demarche dyplomatyczną wobec
rządu praskiego, w której oznajmił, iż ocze­
kuje, że w czasie rozwiązania problemu nie­
mieckiego sprawa mniejszości węgierskiej
w Czechosłowacji potraktowana będzie w
sposób identyczny. W dniu 26 bm. minister
spraw zagranicznych Czechosłowacji Krofta
zakomunikował posłowi węgierskiemu w
Pradze, że ostatnie rokowania z rządem
francuskim i angielskim prowadzone są na­
dal na innych podstawach, aniżeli prowa­
dzone były w swoim czasie z mniejszościa­
mi, zamieszkałymi w Czechosłowacji. Mimo
to rząd praski jest gotów wszcząć przyjazne
rokowania z rządem węgierskim.

W kołach politycznych zauważają, że o­
iwiadczenie rządu praskiego jest wykrętne,
nie daje jasnej odpowiedzi na wystąpienie
Węgier, a celem jego jest działanie na
zwłokę.

tyką polityki Chamberlaina, łord Balri-jscer spraw zagranicznych, który rów-! Chamberlaina, zarzucając mu zbyt mlek
win, b. premier angielski i Eden, b. mini-lnież odnosi się krytycznie do polityki1 ką rękę wobec Niemiec.

Legion brytyjski zaimie Sudety!
LONDYN (tel. wt.) Do Londynu po-iskiego sir Fryderyk Maurice, który w

wrócił z Berlina prezes legionu brytyj-1 porozumieniu z sir Chamberlainem za­

Dnla 26 września 1938 r. o goazime 8 wieczorem zmarł po
krótkiej lecz ciężkiej chorobie zaopatrzony św. Sakramentami mój
najdroższy ukochany i niezapomniany mąż, nasz drogi i kochany
brat, szwagier i wujek

śp. Alojzy Więcek
Aptekarz

przeżywszy lat 51.
Pogrzeb odbędzie się w Piotrowicach z domu żałoby przy ul.

Pierackiego 32, o godz. 1 I­tej
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

żona i rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. j

proponował Hitlerowi, by na obszarze
Sudetów po wycofaniu się wojsk cze­
skich 1 przed przejęciem Sudetów przez
wojska niemieckie, celem utrzymania
porządku publicznego, terytorium to o­
kupowałoby legion brytyjski. Jak sły­
chać, Hitler odniósł się do tej propozycji
pozytywnie.

Czesi ograbili Śląsk
CIESZYN. Jeden z uchodźców opowiada

następujący znamienny obrazek: W okolicy
Gnojnika widział dwoje dzieci 10-letnich,
ciągnących bronę. Jest to skutek zabrania
przez Czechów nie tylko koni ale i bydła,
rzekomo dla celów mobilizacyjnych.

CIESZYN. Rząd czeski zarządził konfi­
skatę wszelkich zapasów odbiorników ra­
diowych, znajdujących się w składach.

CIESZYN. Walki pod Girową były bar­
dzo zażarte. Ich ofiarą padło kilku żandar­
mów czeskich. Toczyły się również krwawe
walki ludności polskiej z „Narodni Gardą"
pod Skrzeczoniem i Szumbarkiem. Podobno
są liczni zabici i ranni.



Sir. 2 środa, dnia 28 -go września I9.1S r. Nr 266.

BERLIN. „Yoelkischer Beobachter"
twierdzi « telegramk l Londynu, ii głów­ne.'.imtcroow.mie londyńskich kół poli­
tycznych skupiło się na odpowiedzi czc­
•kici, udzielonej rządowi polskiemu.

Dziennik donosi, iż rząd polski zacho­
ruje wobec obietnic Pragi dużą rezerwę.

Dobrze poinformowane koła polityczne
Francji oceniaj.} „propozycję" czeską pod
adresem PoUki również jako chęć zyskania
Da e/asiie.

Czesi według tej opinii, pragnęliby na­
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w godz. 10­12 i 15-19.

URZĘDNICY A WYBORY
WARSZAWA, (tel. wli Na dzień 2 pai­

d/ ernika zwołany został do Warszawy za
rząd Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
wych. Na zebraniu tym omawiana bcdz:t
sprawa wyborów do Sejmu i Senatu.

wiązać rozmowy na temat ustępstw tery­
torialnych wyłącznie w tym celu, aby nic
dopuścić, albo przynajmniej opóźnić ko­
nieczność odstąpienia całego żądanego przez
Polskę terytorium.

Cała prasa londyńska podaje obszerne
v. iadomosci w sprawie żądań Polski.

„News Chronicie" donosi z Warszawy,
iż — Polska oczekuje pokojowego zajęcia
Śląska Zaolzańskiego w końcu tygodnia.

„Times" podkreśla nadzieje na pokojo­
we rozwiązanie tej sprawy. W tym samym
duchu wypowiada sic. wiele innych pism an­
gielskich.

UNIEMOŻLIWILI SŁUCHANIE
MOWY HITLERA!

CIESZYN. PAT. W pot.iedziałek wie­
czorem na ulicach Morawskiej Ostrawy
oraz w całym zagłębiu Ostrawsko-Karwiń- |
skim panowały nieprzeniknione ciemności, i
vskutek których na ulicach miast i gęsto
zaludnionych osiedli wydarzyły się liczne
wypadki i katastrofy samochodowe. Jak
.się okazało, Czesi rozmyślnie wyłączyli prąd
w całym zagłębiu, by w ten sposób unicmo- ]
żuwie ludności słuchanie mowv kanclerza
Hitlera przez odbiornik! radiowe.

BERLIN PAT. Ustęp mowy kanclerza Hit­
lera, dotyesący Polaki brsmiai następująco:

„Najcięższym problemem, który lastalem,
były atoaunki poliko-nieniieckio. Oroi nam
ta niebezpitczeństwo doprowadzenia ile stop­
niowo, Dowiedzmy, do pewna) f.inatyciuej hi­
sterii. Istniało niebezpieczeństwo, ta opanuje
w tym wypadku aarówno naiz naiód, jak i na
ród polaki pewien kompleks w rodzaju dsłe­
daicane) nienawiiei. Temu chciałam sapo­
biec. Wiem dokładnie, la mnie samemu nis
byłoby się to udało gdyby wówesas Polska
miała konstytucje demokratyczną, gdy*de
mokracje te, żonglując frazesami pokojowymi.
są naibardsiei ładnymi krwi podiegaozami
wojny. Łecs w Polsce nia rządziła demokra­
cła, lecz (eden mąi Z nirc ndało alej w nie­
• pełna leden rok osiaonąi" porozumienie, któ­
re w zasadzie, najprzód na przeciąg 10-oiu

lat, usuwa niebezpieczeństwo starcia. My
wssyscy jesteśmy przekonani, se układ ten
jednak przyniesie se sobq trwale i stałe uspo
krjenie, gdy* problem nie będzie za sześć lat
inny, jak |est teras. Nie ftądamy od siebie na­
wzajem nietęgo. Rozumiemy, ze są tu dwa
narody, które obok siebie tyć musza i s któ­
rych tadsn nie mote usunąć drugieoo. Zdaje
sobie s tego sprawę i my mus:mv zdać sobie
a tego sprawę. Państwo o 33 milionach lud­
noicl będzie sawsse dątyć do dostępu do mo­
rsa. Musiała bvć tn znaleziona droga do po­
rozumienia. (Słowa kanclerza spotkały się w
tym miejscu z hucznymi okla-knmi i okrzy­
kami zebranych na sali) i została ona znale­
ziona. I będzie ona eoraa dalej rozbudowywa­
na. Pewnie te tam na dole ścierała, się w te­
renie twardo sprawy. Tam spierała sia c*e­
sto narodowości i grapy narodowe ae sobą.

Decydującym jednak |est: Oba kierownictwa
państwowe i wszyscy rozsnlni i przewidują­
cy ludzie w obu narodach i krajach mają
mocną wolę i mocne postanowi»n<e polepszyć
coraz bardziej swoje stosunki. Było to wiel­
kim moim czynem t prawdziwie pokojowym
czynem, który więcej waty, nit oała nanta*
n<na w genewskim pałacu narodów". (Okla­
ski).

WSPÓŁPRACOWNIK
SCHUSCHMGOA UWOLNIONY

WIEDEŃ (Pat). Znany twórca konstytucji
Dolfusscwsko . S:hus:hn sjfflwskiej pro/ Ender
Został wypmiezony ebeen e z w fz en:s Ender
był sresztowany przes narodowych soejal ttów
im: po przewrócę Nakżał on do najbliższych
m«żów zauian.a Schaschn gga.

Scha mowy Hitlera
w Londynie, Paryżu i Berlinie

BERLIN DOTRZYMA TERMINU
BERLIN. Dzisiejsza prasa przynosi arty­

kuły wstępne, poświęcone omówieniu mowy
kanclerza Hitlera. Są one powtórzeniem i
zreasumowaniem tez zawartych w przemó­
wieniu.

We wszystkich wywodach wybija się we­
zwanie do opinii światowej, aby zrozumiała
pokojowość polityki niemieckiej i uznała
słuszność żądań, postawionych Czechosło­
wacji. Warunki wysunięte w Godesbergu, są
tylko praktyczną realizacją żądań, ustalo­
nych w Berchtcsgaden.

Niemcy nie mogą czekać, muszą żądać
dotrzymania terminu 1 października. Goto­
wi zaś są na wszystko. Cały naród pójdzie
ramię przy ramieniu za Hitlerem.

Taki jest zasadniczy ton komentarzy dzi­
siejszej prasy berlińskiej. Są one raczej
zwrócone pod adresem Łagranicy, aniżeli
narodu niemieckiego, dla którego wywody
kanclerza miały dużo większą moc przeko­
nywującą, aniżeli ich omówienie

„V61kischer Beobachter" podkreśla, na­
wiązując do mowy, ii nie ma się tu do czy­
nienia zasadniczo z jakimś konfliktem mię­
dzy narodem niemieckim a czeskim, lecz z
brakiem skrupułów człowieka, który gwoli
tvlko swojej próżności gotów jest wtrącić
własny naród w wielkie nieszczęście. Pi­
smo zaznacza, iż krytyka kanclerza zwra­
cała się przede wszystkim w stronę Be­
nesza.

„Berliner Tageblatt" pisze: W prasie an­
gielskiej i francuskiej przyszły do głosu o­
bawy, czy kanclerz nie m przypadkiem za­
miaru zlikwidowania całej Czechosłowacji.
Obawy te zostały usunięte przez wczorajszą
mowę.

PARYŻ. Opinia polityczna Francji oce­
nia mowę kanclerza Hitlera jako pozosta­
wienie drzwi otworem i danie jeszcze moż­
ności znalezienia wyjścia pokojowego z sy­
tuacji.

Komentarze prasy podkreślają z naci­
skiem, że dalsze decyzje w dużej mierze za­
leżeć będą od stanowiska Benesza.

Część prasy jest zdamn, że wobec tre­
ści przemówienia Hitlera, ewentualne dal­
sze zarządzenia wojskowe wr Francji na
szeroką skalę chwilowo wydają się nie­
prawdopodobne.

W LONDYNIE WIERZĄ W UTRZY­
MANIE POKOJU

LONDYN. Mowa kanclerza Hitlera, o­
statnie wysiłki uratowania pokoju oraz go­
rączkowe przygotowania Anglii dla obrony
kraju — oto tematy, zajmujące połowę miej­
sca w prasie dzisiejszej.

„Times" pisze; „Wczorajsza mowa kan­
clerza Hitlera przyczyni się do wyjaśnienia
sytuacji. Decyzja rozpoczęcia wojny jest tak
doniosła w swych następstwach, że ludzie
muszą mieć pewność, iż walczą dla dobrej
sprawiedliwej sprawy. Rząd czeski przyjął
plan angiclsko-francuski i -:gadza się na wy­
konanie go z największą szybkością, ale bez
użycia siły. Niemcy mogą otrzymać w dro­
dze pokojowej wszystka czego żądają.
Niemcy nie zostały jednak zaspokojone.

Żądania Niemiec, wysunięte w Godes­
bergu, różnią się od planu argielsko-francu­
skiego w szczegółach, ale v szczegółach nie­

zwykle ważnych. Stanowią one ultimatum
zamiast pokojowej akcj dyplomatycznej.
Termin ultimatum jest tak krotki, że nawet
przy najlepszej woli na świecie niemożliwe
jest przeprowadzenie ewakuacji okręgów.
Wielka Brytania przekontna jest, że spra­
wiedliwość musi zwyciężyć i że obecny kon­
flikt przy okazaniu dobrej woli może być
rozwiązany bez użycia siły.

Parlament zbiera się jutro rano, zapozna
się z faktami i wyda swą opinię Głos jego,
wyrażający cele, przyświecające narodowi
angielskiemu, może wstrzymać jeszcze ten

gwałtowny impuls grożący rzuceniem całe­
go świata w krwawą otchłań.

„Daily Telegraph": „Kanclerz Hitler W
swej bezkompromisowej mowie nie spalił
jednak wszystkich mostów za sobą. Pozosta­
je jeszcze drobna nadzieja, ale Niemcy będą
musiały wykazać nowego ducha pojednaw­
czego, jeżeli mamy mieć pokój.

Wczoraj wieczorem oświadczono oficjal­
nie w Londynie, że w wypadku niemieckiej
agresji w Czechosłowacji, Francja przyjdzie
Czechom z pomocą, a Anglia i Rosja staną
po stronie Francji."

ie i nutu i» nutu
imilitaryiowane!

CIESZYN. PAT. W. Mor. Ostrawie
utworzono komendę wojenną dla Zagłębia
Ostrawsko-Karwińskiego, której podlegają
wszystkie huty i kopalnie. Przedsiębior­
stwa te zostały zmilitaryzowane. Na miej­
sca zwalniane przez Polaków, którzy zosta­
li wzięci do wojska, władze wojskowe cze­
skie przydzielają pobranych do wojska

Czechów, którzy otrzymują przydziały
wojskowe do pracy w kopalniach. Polacy
w Czechosłowacji w wieku przedpoboro­
wym, lub ci, którzy przekroczyli 40 lat ży­
cia, są masowo wywożeni w głąb Czecho­
słowacji, a władze wojskowe używają ich
do robienia okopów na terenie Sudetów.

Wielki wiec młodzieży w Cieszynie
CIESZYN. Wczoraj o godz 11.30 na ryn­

ku w Cieszynie odbyła się manifestacja mło­
dzieży cieszyńskiej przy udziale starszego
społeczeństwa pod hasłem „Młodzież cie­
szyńska Braciom zza Olzy"

Młodzieży było
około 3 tysiące. Pierwszy przemówił b. po­
seł J. Płonka, który zobrazował dzieje mar­
tyrologii Polaków za Olzą. Mówca stwier­
dził, że zamach na polską młodzież nie udał
sit} i Rodacy czekają chwili wyzwolenia
przez samopostanowienie L sobie. Czekamy
tylko na odpowiednią chwilę i rozkaz, o­
świadczył mówca w imieniu młodzieży, by
Braciom przyjść z pomocą.

Drugi mówca, prof. Kulisiewicz, stwier­
dził, ie 5 milionów młodzieży polskiej słu­
cha tej mowy Nie mogą jej słyszeć bracia,
gdyż poodbierano im radioodbiorniki. Mów­
ca scharakteryzował daremne wysiłki cze­
chizacyjne i skończył wyrażeniem nadzci, że

gdyby argumenty pokojowe i zbrojny pro­
test ludności zaolzańskiej nie pomógł, Pol­
ska upomni się zbrojnie o swoich braci za
Olzą.

Następnie zebrani odśpJewali „Boże, coś
Polskę

"
. Wreszcie uchwalone rezolucję na­

stępującej treści:
„Do żywego poruszeni wiadomościami,

które przenikają do nas zza Olzy, wyraża­
my hołd bohaterskim braciom zza Olzy,
których nie ugiął czeski terror. Ślemy im w
imieniu ludności polskiej Śląska Cieszyń­
skiego wyrazy otuchy, zapewniając ich. że
ich chwila wyzwolenia jest bliska. Piętnuje­
my barbarzyństwo czeskich siepaczy. Śląsk
za Olzą od kilku dni spływa krwią polską.
Krew ta przypieczętuje jedność tej prasta­
rej ziemi piastowej z Macierzą.

Bohaterskie ofiary życia i mienia Pola­
ków za Olza, świadczą wobec całego świata,

że ta polska ziemia ma dosyć czeskiej prze­
mocy i chce niezwłocznie wrócić do Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Cierpliwość polska jest na ukończeniu.
Ten slan przemocy, terroru i kłamstwa cze­
skiego dłużej trwać nie może. Żądamy na­
tychmiastowego wycofania wojsk czeskich za
Ostrawicę. Żądamy bezzwłocznego zwolnię

'
nia Polaków z armii czeskiej i odesłania ich
do domów. Protestujemy uroczyście przed ca­
łym światem przeciwko potwornej zbrodni
czeskiej, jaką jest wysyłanie Polaków w sze
regach wojsk czeskich do walki bratobójczej
przeciwko własnym rodakom. Śląsk za 0'wJ
był — jest i będzie polski. Godzina wyzwo­;
lenia się zbliża".

Rezolucja przyjęta została przez zgmma
dzonych z niebywałym entuzjazmem. Każde]
zdanie rezolucji przerywały burzliwe okrzy
ki na cześć armii, jej Wodza oraz Polaków zza!
Olzy.

Manifestacja cieszyńska wywarła na caH
łym Śląsku niezwykle głębokie wrażenie. Dzil
siejsza manifestacja nadawana była przetj
Radio.

Pogoda na środę
Ranek chłodny i mglisty. Miejscami

przymrozki. W ciągu dnia pogoda słonecz-l
na i ciepła (temperatura do 23 st.) Umiar-I
kowany wiatr 7 kierunków południowo-r
wschodnich.

W

W
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Udział Peowiaków
|w wyborach do parlamentu

WARSZAWA. Zarząd Główny Związ­
ku Peowiaków komunikuje:

„W dniu 25-ym bm. odbyło się posie­
dzenie pełnego Zarządu Głównego Związku
Peowiaków z udziałem prezesów Okręgów.

Obrady poświęcone były sprawie wy­

borów do ciał ustawodawczych.
Postanowiono wziąć czynny udział w

wyborach i oddziaływać w tym kierunku
na opinc publiczną, a w akcji wyborczej,
przy ścisłej wspólpiacy z Obozem Zjedno­
czenia Narodowego, zacieśnić nawiązane
już porozumienia z organizacjami społecz­
nymi, z którymi Peowiacy współpracują
od szeregu lat.

Po zapoznaniu się z sytuacją w terenie
omówiono stronę techniczną akcji wybor­
czej i ustalono zasady postępowania na
najbliższą przyszłość

".

PRZEWODNICZĄCY KOLEGIUM
WYBORCZEGO DO SENATU

WARSZAWA (Pat). Na podstawie przep:­
v ordynacji wyborczej do Senatu generalny

kem ssrz wyborczy powołał na przewcdn.czace­

gTo wojewódzkiego kotcfiom wyborraesro no Wo­
jewództwo Śląskie dr Dąbrowskiego Włcdz.., no­
ta r ui52a z Katowic i dra Chmielewskiego M-e_

czyslawa, edwokata w Katowicach jako za­
steipję.

£$ i$£owa maJtki... .. ,m

&k

Od na|m?od»zych lał przyzwyczaiła mnie małka moja do czyszczenia zębów pasfq
do zębów Chlorodonł, dzięki czemu dził jeszcze pojzezycić się mogę trzydziestoma
dwoma białymi zdrowymi zębami. Na podstawie tego doświadczenia dzieci moje,

|poczqwszy od 3-ciego roku życia, uiywać muszq codziennie rano i wieczorem pasty'do zębów Chlorodonł; bowiem dzieciom należy dawać wyłqcznie to, co najlepsze.
Prosimy igdać, zal eżni e od własnego upodobania, pieniqcej lub ni epi emqcej

pasły do zębów Chlorodonł

Zadamy czynu — nie słów!
Dnia 21 bm. skierował rząd polski do

Pragi notę w sprawie żądań naszych co
do Śląska Zaolzańskiego.

W niedzielę, 25-go bm., odezwał się
z Pragi głos... Mglisty, niewyraźny, nie­
określony... Jednak — głos oficjalny. Bo
w praskim ministerstwie spraw zagra­
nicznych powiedziano sekretarzowi na­
szego poselstwa, iż odpowiedź na naszą
notę „będzie zawierać zasadniczą zgodę
na traktowanie spraw terytorialnych"

.

Zatem: „zasadnicza zgoda" i zatem
stwierdzenie, że punkt ciężkości całej
sprawy tkwi w uznaniu naszych praw do

ziemi między Olzą a Ostrawicą, do —
terytorium, zrabowanego nam w styczniu
1919 roku,

W ciągu tych niemal 20 lat, które
przegradzają ten rabunek, wielokrotnie
słyszeliśmy z Pragi słowo: „zgoda".

Oczywiście jeśli chodzi o zagadnienie
Śląska Zaolzańskiego. Bo ono przecież
było najgłówniejszym, najistotniejszym
we wzajemnych stosunkach Polski i Cze­
chosłowacji. Ono stanowiło punkt cięż­
kości naszych zainteresowań i naszych
żądań.

Wciąż też na te żądania odpowiada­

W oczekiwaniu wyzwolenia
(Korespondenci a własna x Cieszyna)

Cieszyn, 27 września,
Cieszyn, miasto-kalcka, decyzją rady

ambasadorów w Spa, wbrew wszelkiej lo­
gice i rozsądkowi, rozdarty na dwie części
granicą Olzy, przeżywa chwile radosnego
oczekiwania.

Jeszcze dzień, jeszcze dwa dni, a krwa­
wiąca granica przestanie istnieć na zawsze,
/.'rosną się obie martwe dziś polowy mia­
ta i życie zacznie płynąć nowym, pełnym
nurtem. Więc niecierpliwią się przybysze,
gorączkuje brać dziennikarska, tłumnie tu
przybyła, ale Cieszyniacy zachowują spo­
.ój.

— Czekaliśmy lat 20 — poczekamy i
tych parę dni — powiadają.

Ruch w Cieszynie panuje ogromny.
Przyczynia się do tego w wielkiej mierze

NAPŁYW UCHODŹCÓW Z CZE­
CHOSŁOWACJI,

których przybywają tu codziennie całe'
.o mpanie. Po zarejestrowaniu w Komitecie
Opieki nad Uchodźcami, odsyła się ich do
stworzonych ad hoc obozów.

Czym jest tak zwana „republika cze­
chosłowacka" wykazały najdobitniej wy­

padki ostatnich dni po wydaniu zarządzeń
mobilizacyjnych.

Jak woda z dziurawego worka przesią­
kają przez wszystkie granice tego państwa
Loborowi różnych narodowości, Polacy,
Niemcy, Węgrzy, Słowacy... Nikt przecież
rie będzie walczył przeciw własnym roda­
kom w obronie czeskiego bezprawia. Na
Śląsku Zaolzańskim Czesi próbowali tyra­
nizować ludność.

ZNĘCAJĄ SIĘ NAD ŻONAMI I
I MATKAMI ZBIEGŁYCH POBO­

ROWYCH,

straszą, że dzieci ich wyślą do Rosji Sowiec­
kiej, wzmocnili kontrolę graniczną. Wszy­

srko na próżno. — Ostatnio rozciągnęli
nakazy mobilizacyjne nawet na starców
l&C-letnich.

BRAK CHĘTNYCH DO OBRONY
GRANIC REPUBLIKI —Dzjto dopiero jeden odcinek trudności we­

"
Hwnętrznych, jakie przeżywa państwo Bene­
Isza. Niemniejszych kłopotów przyczyniają

"^rządowi czeskiemu sprawy aprowizacyjne.
Uchodźcy ze Śląska za Olzą zgodnie stwier­
dzają, że

PRZED CZECHOSŁOWACJĄ STOI
WIDMO GŁODU.

w zagłębiu ostrawsko-karwińskim brak
kompletny mąki, cukru, mięsa, tłuszczów.
IW Karwinie i Cieszynie „czeskim

" w ogóle

nic już prawie dostać nie można. Nawet w 11 tak na całym śląsku Czesi postawili pa­
skladzie „Baty" w Czeskim Cieszynie w ~
oknie wystwowym zamiast butów widnieją
tylko stare gazety.

Przez Cieszyn przejeżdżała niedawno
grupa Anglików z głębi Czech. Opowiadali
oni o niebywałym bałaganie, jaki panuje na
czeskich kolejach. Rozkład jazdy, to obec­
nie tylko dokument archiwalny. — Pociągi
jeżdżą jak chcą i kiedy chcą bądź też nie
jeżdżą wcale. Bufety kolejowe są zupełnie
puste. Nie można dostać nawet szklanki
herbaty.

Urzędników i inżynierów czeskich, za­
mieszkałych na terenie Śląska Zaolzańskie­
go ogarnęła panika. Z okien wagonów wi­
dać na drogach sznury furmanek, ciągną­
cych na zachód. To Czesi, którzy przez
20 lat pustoszyli rabunkową gospodarką
polską ziemię śląską, wynoszą się obecnie
w pośpiechu do swej ojczyzny.

O nastrojach, panujących wśród cze­
skich okupantów, opowiadał mi jeden z
uchodźców z Polskiej Ostrawy. Jeszcze na
parę dni przed zarządzeniem mobilizacji
zaniósł on płaszcz do kuśnierza Czecha, by
mu zrobił kołnierz futrzany. Czech zamó­
wienie przyjął ale z taką uwagą: „ja wam
widam korzichowy limen ale przineste pi­
niaze poniwadż zitra można budeme uti­
kat".

Nastrój paniki wśród Czechów wyraża
się nietylko w ucieczce, ale i w różnych

BEZSENSOWNYCH ZARZĄDZE­
NIACH OBRONNYCH.

trole przed kościołami i zborami ewange­
lickimi, utrudniając ludności polskiej do­
pełnianie obowiązków religijnych. W Kar­
winie, Cieszynie, Orlowej i innych miejsco-.
wościach uzbroili w karabiny i granaty rę- przynależności do Polski Śląska Zaolzań­
czne skautów czeskich, kilkonastoletnich skiego. Chcemy zwrotu tych ziem.

no nam — obietnicami, zapewnieniami,
ba nawet chęcią formalnych porozumień.
Dochodziło też i do szeregu formalnych
umów, by wymienić jedną z ważniej­
szych: umowę z r. 1925 o traktowaniu
mniejszości narodowych przez Czecho­
słowację.

Jednak: umowy pozostawały umo­
wami... papierowymi,

ZAPEWNIENIA OKAZAŁY SIĘ
ZUPEŁNIE... GOŁOSŁOWNE.

Dla naszych rodaków za Olzą droga do
piekła czechizacji, szykan, presji policyj­
nej, wynaradawiania przez szkolnictwo
czeskie, szkodzenia chłopu i górnikowi
polskiemu w dziedzinie gospodarczej itd.
— wiodła przez... niespełniane nigdy o­
bietnice.

I dlatego też zupełnie zrozumiałe jest
obecnie niedowierzanie, z jakim opinia
publiczna w Polsce przyjąć musi najnow­
szą obietnicę, tę zapowiedź „zasadniczej
zgody

" na nasze terytorialne żądania.
Nam nie wystarcza „zasadnicza zgo­

da" na... „traktowanie spraw terytorial­
nych

".

MY ŻĄDAMY - CZYNU, A NIE
SŁÓW.

Nie chcemy „traktować" kwestii

chłopaków, którzy nie mają pojęcia o ob­
chodzeniu się z bronią. Na ulicach Orlowej
doszło z tego powodu do wypadku, które­
go ofiarą padł jeden ze skautów i dwu prze­
chodniów.

Ludność polska za Olzą patrzy w przy­
szłość z tą samą niezłomną wiarą co miesz­
kańcy Cieszyna. Ale narażona na szykany,
znęcanie się i gwałty czeskich siepaczy, nie
mogła zachować tego stoickiego spokoju,
jaki cechuje mieszkańców polskiej części
Śląska.

LUDNOŚĆ POLSKA ZA OLZĄ
CHWYCIŁA ZA BRON.

Część tej broni przynieśli zbiegowie z za­
borczej armii czeskiej, część zdobyto goły­
mi rękami na czeskich żandarmach. — W
Polskim Cieszynie co nocy słyszy się do­
chodzące z za Olzy odgłosy strzałów kara­
binowych, wybuchy granatów ręcznych, ba
nawet wystrzały armatnie. Lud polski na
Śląsku Zaolzańskim od ub. piątku walczy
już nie tylka z żandarmami i policją, ale i z
wojskiem czeskim. Za Olzą leje się krew
polska...

Czy długo jeszcze? Odpowiedź dadzą
nam dni najbliższe...

J. BRZESKI.

Most na Olzie w Cieszynie. W dalszej perspektywie widoczny jest posterunek graniczny.

Chcemy faktu dokonanego.
I jeśli w Pradze istotnie zapanowała

gotowość oddania nam Śląska Zaolzań­
skiego — to czyż wypada obecnie rządo­
wi czechosłowackiemu rozsnuwać stare
dyplomatyczne przędziwo „rozważań"

,
„traktowań", terminowych prób zwłoki
itd.? Czyż nie byłoby lepiej cisnąć w kąt
te stare metody — jako że już straciły
zupełnie u nas kredyt — i stworzyć 3
miejsca fakt dokonany:

ODDAĆ NAM, CO NASZE,
CO BEZSPORNIE NASZE!

Tym bardziej, że przecież z Pragi do­
strzec mogą, ci co o „zasadniczej zgo­
dzie" decydują, granicę na zachód od
Ostrawicy — płonącą...

Między Olzą a Ostrawicą wre bój.
Nie milkną strzały. Padają trupy. Pod o­
słoną nocy przedostają się przez linie gra­
niczne tłumy. Stan wrzenia rośnie z dnia
na dzień. Ogniska zapalne rozprzestrze­
niają się na całym już terytorium. Żadna
siła powstrzymać nie może gromadnego
pędu do wyzwolenia, do wolności. Zdro­
wy instynkt narodowy rozsadza wszelkie
więzy. Zapał wciąga w swą orbitę wszy­

stkich i promieniuje z każdej chaty pol­
skiego chłopa, każdej izby robotniczej.

Czyżby tego w Pradze nie dostrzega­
no i nie rozumiano?

Czyżby łudzono się co do zgaszenia
tego zapału procedurą „traktowania" w
jakimś dalszym terminie sprawy, już dziś
dojrzałej do natychmiastowej decyzji?

Jeśli więc w Pradze istnieje zrozumie­
nie „zasadniczej zgody"—tomusiona
być i — zupełna i — natychmiastowa.

Żadne rozstrzygnięcie połowiczne i
żadna polityka odraczania nie wiodą do
celu.

Tylko jedna męska i stanowcza decy­

zja Pragi:
ZWROT ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO!

Zwłaszcza, że przecież ten zwrot za­
grabionego terytorium rozwiązuje pro­
blem stosunku Polski i Czechosłowacji.

Polska cała oczekuje od Pragi „noty
"

,
zawartej w dwu słowach:

Zwracamy Śląski
Wszystko inne jest zbędne. To jedno

wystarcza. I tylko tego oczekuje Pol­
ska. B. S.
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Opętani przez demona hazardu
Co jest Istotą namiętności?
Jaka nieprzeparta silą trzyma gracza

pr/y stoliku karcianym, lub pędzi na pole
wyścigów.

Chce5 wygrania, zbogacenia się? Czym­
że w takim razie wyjaśnić pociąg cło gry u
ludzi, którym na niczym nie zbywa, zamoż­
rych i bardzo bogatych?

Znalezieniu odpowiedzi na te pytanie
roświecił się dr Etiennc Lousteau, który w
swej willi pod Marsylią zgromadził jedyne
v swoim rodzaju „muzeum namiętności

".

„Król pokera*'
W kasynie północnej Afryki, gdzie nu­

dę i nostalgię zabija się grą, zetknął się po
raz pierwszy z demonem hazardu.

Byłby został może namiętnym graczem,
gdyby nie to, że o wiele bardziej od samej
gry zainteresowała go psychika graczy. Miał
t.itaj zbiorowisko najrozmaitszych ludzi,
— każdy reprezentował inną indywidual­
ność.

Pr Lousteau zbliżył się cło nich •' zaprzy­

jaźnił się z wieloma z nich Dr lousteau
.v ęgnął po gruby tom, wypełniony szerega­
mi obliczeń.

— Jest to dorobek całego życia „króla
pokerzystów

"
, Th. M. Chciał ująć niezli­

czone kombinacje w jakieś prawa matema­
t\c/ne. Twierdził, że gdyby udało mu się
wykryć takie prawa, ludzie przestaliby grac
w pokera.

Magia nieznanego
Największą siłą, która ciągnie do gry,

jest magia nieznanego, to oczekiwanie nie­
spodzianki, sensacji.

— Ja całkowicie zgadzam się z nim! —
nówił dr Lousteau. To jest punkt kulmi­
nacyjny namiętności. Przeprowadziłem ty­
siące obserwacyj i stwierdziłem, że czh •'
wiek, który chce żyć życiem uregulowa­
nym, który boi się oszałamiającego ciosu
jnespodzianki, który chce wszystko wie­
dzieć naprzód, — nigdy nie będzie widział
powabu w hazardzie.

— Co się stało z Th. M.? — pytamy.
— Systemu gry nie odnalazł. Umarł

rak samo bogaty, jak się urodził. Wielka ru­
tyna i znajomość psychiki graczy — cow
pokerze jest decydujące — uchroniła go
pized utratą majątku.

Talizmany
' — Tutaj jest „talizman szczęścia" ko­

biety o najbardziej żelaznych, godnych po­

dziwu nerwach, Angielki — mówił, biorąc
do rąk zwykłą kostkę do gry. — Miała fe­
nomenalne szczęście we wszystkich zakła­
dach, tak rozpowszechnionych w Anglii,
Była niezwykle młoda, prawie dziecko. Ile
tazy zakładała się, spoglądała na kostkę —
sześć oczek oznaczało: można ryzykować,
przy każdej innej liczbie nie chciała słyszeć
o hazardzie.

Raz tylko zapomniała poradzić się kost­
ki, przed wycieczką automobilową w góry.
Dziwnym zbiegiem okoliczności zgionęła w
wypadku automobilowym.

Inna znowu dama wprost przeciwnie, o
słabych nieopanowanych nerwach, zasiadła
lo gry z całym magazynem „talizmanów

".

Skórka węża, sznur samobójcy, jakiś pier­
ścień z fosforyzującym kamieniem, pukiel
włosów japońskiej gejszy.

Zmarła na anewryzm serca przy stole
gry.

Kto wygrywa?
— Jakiego typu ludzie wygrywają naj­

częściej, pańskim zdaniem?
— Szulerzy — odpowieda z uśmiechem

dr Lousteau. — O innych można najwyżej
mówić, że nie przegrywają. Są to Judzie,
obdarzeni mocnymi nerwami, niezwykłą
uwagą, pamięcią.

— W rezultacie jednak przegrane su­
my muszą zatrzymywać się w czyjejś kie­
szeni...

— Właśnie — graczy nieuczciwych,
pomagających losowi. Im w ostatecznym
cbrachunku płacą haracz wszyscy, schwy­
tani w sidła hazardu M.R.S.

Łygmutnt Lubmrtewicm

Jesl Cu.d.1...
(W 30-lecie Szkoły Dokształcającej Zawodowej w Cieesyute...)

Jut Lud. co codtieii swój ze Izami szeptał pacierz
i pomnąc śnięte imię Jej, jak zorza krwią się płonił,
jest Lud, co krzepko stał przy pługu i warsztacie,
i cały życia przesnuł mrok — wiślanych kwiatów wonią...

Jest Lud, na straty hut, w czeluściach czarnej ziemi,
który na szańcach piersią legł, przejęty jarzma wstrętem
i polne miedze zrosił krwi strugami gorącymi,
a kaidy kamień dzieciom swym przekazał testamentem...

Jest Lud, serdeczny lud, co w Olzie konie poi,
a swĄ-h czupryn gęsty las rozjaśnia cczu chabrem,
jest LSd, co ojców próg zaparł jak rycerz w zbroi.
nie wiedząc, co to cofać się przed wrogiem, i przed diabłem.*

Jest Lud — jak liście drzew, jak s.^ski oceanu,
który się garnie w słońca blask - i krew za wolność toczy,
nie ścierpi nigdy hańby swej, ­nie będzie służył panu,
jak równy z równym światu w twarz — chce patrzeć prosto w oczy!

Jest Lud, co matki szept — i słodycz słów Chrystusa
przekuł w rycerską ducha broń i szczerozłotą pawęt,
jest Lud, co nie wie sam. jak piękna jego dusza
i te po szarych hałdach hut, zwłok f*go strzępy krwawe*.

Jest Lud, co krzepką dłoń w Se sama skarb obraca,
a w huku maszyn, szczęku kół, jak dziecko jest szczęśliwy,
któremu w rękach pali się radosny uśmiech praca
i pragnie przykuć cały świat — do serca tym ogniwem!...

ZNANA SOL MOR8ZYN8KA przeczyszczająca jest także w sprzedaży
w paczkach na jednorazowe użycie. Cena 15 groszy. Żądać w apt. i skl. apt.

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Praełftad autoryzowany Eugeniusza

Bałuchiego.
S)

Stary inspektor nie był orłem w dziedzinie
kryminalistyki, z tego powodu prowadził
mało spraw i przy tym drugorzędnych, więc
jego żal do Wooda świadczył jedynie o bra­
lu samokrytycyzmu, bo w przeciwnym ra­
z.e musiałby uznać, że słuszność jest całko­
vicie po stronie przełożonych.

Wood z ubolewaniem pokręcił głową —
wszak nigdy i nikomu nie wyrządził nieza­
służonej krzywdy. Czy nie mógłby wcią­
gnąć Sparksa do spraw nieco poważniej­

szych? Jego prostolinijna prawa natura
sprzeciwiła się gwałtownie: w żadnym wy­

padku!
Podbiegł do drzwi. Chciał dogonić

dziewczynę, wytłumaczyć, jak się przedsta­
wia w rzeczywistości sytuacja jei stryja,
może panna Kate byłaby o nim lepszego
zdania. Szarpnął za klamkę i na progu ze­
tknął się ze Sparksem.

Rozgniewany tym, że mu przeszkodzo­
no w usprawiedliwieniu się przed dziewczy­

ną, mruknął do inspektora:
— Już dawno na pana czekam...
Nie słuchając odpowiedzi wszedł do ga­

binetu. Usiadł przy biurku i dopiero wtedy
się połapał, że znów był nieuprzejmy.

Każdy kryminolog powinien się zrzec
raz na zawsze osobistego życia — pomy­

ślał sentencjonalnie.
Jak mógł, na przykład, Braddock oże­

nić się przy swoim zawodzie i w dodatku
robić wrażenie prawdziwie szczęśliwego
człowieka — to było dla Wooda zupełną
zagadką. •

O tej same; porze Braddock siedział w
samochodzie policyjnym i mknął do St. Le­
nards — malej mieściny, położone) nad ka­
nałem La Manche w pobliżu słynnego mia­
sta HastLngs oraz w niewielkim oddaleniu
od Londynu. Na drodze panuje zawsze oży­
wiony ruch, wskutek czego łatwo przyje­
chać i powrócić do stolicy unikając ucią­
żliwej ciekawości mieszkańców.

Braddock przypuszczał, iż władze mia­
steczka St. Lenards przyjmą go bardzo nie­
ufnie, gdy się dowiedzą, że jakieś morder­
stwo grozi zmąceniem błogiego spokoju.
Z pewnością będą niechętni i w dopuszczal­
nych granicach wymówią się nieświadomo­
ścią. Jednak miał nadzieję, że pan I. F. A.
Cawein rzuci trochę światła na zagmatwa­
ną sprawę.

Przewidywania Braddocka sprawdziły
się w zupełności: witając wysłannika Scot­
land Yardu, miejscowe władze wykazały
najwyższe zdumienie i bardzo mało za­
chwytu; udzielali wyjaśnień niechętnie i z
dużą wstrzemięźliwością.

Panu Caweinowi wystawili jak najlep­

sze świadectwo. Podług nich był to cichy
zacny człowiek, mający niezbyt wysoką

lecz przyzwoitą rentę z kapitału, odłożone-1
go gdzieś w koloniach; uprawiał z zamiło­
waniem wędkarstwo i pływanie; w okresie
zimowym obracał się w najwytworniejszym
towarzystwie miasteczka — wszystkie
drzwi stały przed nim otworem, poczyna­
jąc od domu burmistrza i osób stanu du­
chownego. Nie pozwalał sobie nicdy na ża­
dne wybryki; o ile się dało zauważyć, nie
uganiał się za kobietami — odnosił się do
nich z szacunkiem właściwym dzentelma­
ncwi, lecz wszystkie starania matek usiłu­
jących go zdobyć na zięcia, kończyły się
stale niepowodzeniem. {

Pan Cawein osiedlił się dawno w St. Le­
nards, nie podróżował nigdy i nie oddalał
się przypuszczalnie poza granice miastecz­
ka— przynajmniej nikt nie znał takiego
wypadku; o Londynie odzywał się zawsze
ze wstrętem i zdawało się, był ogromnie |
zrdowolony, że mógł nie odwiedzać stolicy j
od czasu, jak zlikwidował ostatecznie wszy­

stkie swoje sprawy. j

Pan Cawein płacił podatki, nie narzeka­
;3C na ich wysokość, nie żaiował pieniędzy
ns rozsądną dobroczynność, nie uprawiał
czynnej polityki, od szeregu lat głosował
niezmiennie na kandydata konserwaty­,
stów, nie odznaczał się próżną ambicją i
prowadził żywot tym spe kojniejszy, że nie i
n.iał krewnych albo umiał się tak urządzić,
że mu oni nie dokuczali. Pocztę odbierał
rzadko, a składała się ona prawie wyłącznie
7 prospektów, katalagów i rek'am firm,
handlujących przyborami wędkarskimi. i

Braddock zapytał o służącego — oka-|

Kistoryczna wieia Piastowska w Cieszynie,
realny dokument polskości Śląska Cieszyn.

skiego.

Wieczne pióro
skończyło 300 lat

Któżby przypuszczał, ze wieczne pióro
skończyło już trzysta iat! Pierwszy raz spo­
tykamy się w historii z pojęciem wiecznego
pióra w roku 1683 kiedy to dwa' Holen­
dizy opisują swoje wrażenia z polróży pa­
ryskiej. Pamiętnik tych podróżników wy­

nalazł niejaki A. Jubinal w Haci-.c . Podró­
żni holenderscy ouisują wizytę, jaki­, złożyli
paryskiemu wynalazcy, kt^.ry wyproduko­
wał pióro „mogące zapisać arkusz papieru'

przy czym nie macza się go weme w atra­
mencie". Holendrzy przewidywali wów­
czas, że ów Paryżanin zrobi majątek, gdyż
k?żdy będzie, chciał mieć tak.e bajeczne
pióro.

Dziwy natury
U rolnika Janusza w Rudaku -oruńskim

w ogrodzie jego po raz drugi w tym roku
zakwitł krzak bzu Rzadko spotykany wy­

padek drugiego kwiecia i bzu wywołał zro­
zumiałe zainteresowanie wśród mieszkań­
ców, którzy oglądając bez wróżą długo­
trwale ciepła w tegorocznej jesieni.

I zało się jednak, że Cawein nigdy go nie
miał.

Nietrudno było się domyślić, że zain­
teresowanie się Scotland Yardu osobą po­
wszechnie szanowanego I. F . A. Caweina
miejscowe władze uważały za oczywisty
nonsens.

Jednym słowem Braddock niczego się
nie dowiedział i odjechał rozgoryczony
zmarnowaniem całego dnia.

i Pralnia.
I Sparks nie miał szczęścia w służbie. Ni­
gdy w życiu nie pomógł mu przypadek
bez którego — jak twierdził stale szel
Humphreys — nawet najzdolniejszy kry
minolog był zupełnie bezsilny.

| Wskutek tego Sparks awansował bar'

dzo wolno. Obecnie znalazł się u kresu ka­
riery i wiedział doskonale, że za rok lub
dwa będzie przeniesiony na emeryturę.

S Ta świadomość nałożyła nań osobliwi
piętno: stał się mrukliwy, przygnębiony, i
przede wszystkim bardzo powolny, czyrk
zawsze wyprowadzał z równowagi Wooda.

j — Przynieśli jeszcze jeden meldunek —
powiedział Sparks, wchodząc do Wooda z
nową kartką w ręce. — Pralnia ma rzeczy­

wiście numer 44781, wpisany stosunkowo
niedawno, ale zlecenie dał jej stary klient
niejaki pan Smithson Blair. Natomiast w
zakładzie nie znają żadnego Caweina.

j — Dobrze... — burknął Wood, i Sparks
odszedł.

(Ciąg dalszy nastąpi}
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TRAfiA. PAT . Nastroje w kolach rządo­

ych ulegają ustawicznym fluktuacjom. Od
optymizmu i wiary w pomoc wielkich mo­
carstw aż do skrajnego pesymizmu i obawy
co do zupełnej izolacji Czechosłowacji. W
Pradze k'rążą pogłoski, jakoby onegdaj prezy­
dent Benesz miał zaproponować ustąpienie
ze swego urzędu i jedynie na osobista pros­
ie premiera gen. Syrovcgo odstąpił od swego
zamiaru.

W kołach MSZ. nie Ują nadziei w osta­
teczne pośrednictwo Anglii, aczkolwiek w ko­
lach tych podkreśla się, że żądania Hitlera,
wysunięto w (iodesberg, nie pokrywają się z
propozycjami francusko-angielskimi, będący­
mi wynikiem rozmów w Berchtes^-aden. Nie­
mniej jednak w Pradze istnieje jeszcze na­
dzieja znalezienia kompromisu.

CZECHOSŁOWACJA W ATMOSFE­
RZE DRAMATYCZNEGO

NAPIĘCIA
PRAGA. Życie publiczne w Czechosłowa­

cji ulega coraz to nowym ograniczeniom w
związku z mobilizacją. Zarówno w stolicy, jak

r miastach prowi lcjonalnych władze bez­
pieczeństwa, kontrolują w nocy zasłanianie
okien i gaszenie wszystkich świateł zewnętrz­
nych. W Pradzo w ruehliwszych punktach
miasta dla uniknięcia wypadków pozoslawio­

NIE WOLNO!
CIESZYN (Pat.). Jak wiedcmo, wszysik:m

nreszkańeom Śląska Zaurzań-^kiego odebrano w
ciągu dna wczorajszego radioodbiorniki, aby u­
mcmoefli-wić im stiachanie 'rodiostacyj zagranicz­
nych, przedstawiających w rzeczywistym świetle
•wypadki w Czechosłowacji.

W związku z ty.m ludność czeskiego Cieszyna
starała się słuchać mowy Hitilera z głośnika,
zainstalowanego w jednym z punktów nad sarna
rzeką Oflzą ipo polskiej stronie. Żandarmi czescy
E;t/bro.n:li Mnoiei czeskiego Cieszyna odbywania
*Pacorów w pa.rku nad Olzą, aby nie słuchali
imowy. Mieszkańcy domów, położonych po dru­
giej stronie Olzy, wysłuchali mowy HiWera, sie­
dząc iprzy otwartych, zaciemnionych oknach
swych mieszkań.

PESTIALSKI NAPAD NA KAPELANA
HARCERSTWA

CIESZYN. PAT . Z Czechosłowacji zbiegł
przez zieloną pranicę i przebywa obecnie na
terytorium polskim naczelny kapelan Harcer­
stwa polskiego w Czechosłowacji i członek na
czelnego zarządu związku Polaków w Czecho
slowacji. ks. Kołtun ze Stonawy.

Na ks. Kołtunią dokonały w polskim obo­
zie harcerskim w Dobrocicach bestialskiego
napadu bojówki komunistyczne. Gdy ks. Koł­
tun oddalił się z obozu, padi strzaJ, który u­
godził ks. Kołtunią w twarz. W chwilę póź­
niej na zakrwawionego kapłana rzuciło się
kilku bojówkarzy komunistycznych, bijąc go
kastetami i zadając rany cięte nożem. Na
wszczęty alarm bojówkarze porzucili nieprzy­
tomną, ofiarę napadu i zbiegli.

Jak się następnie okazało, kierownictwo
partii komunistycznej rozesłało do swych ko­
mórek nakaz zastrzelenia ks. Kołtunią.

HOJNY DAR RESTAURATORÓW
KATOWICE. Nadzwyczajny Zjazd re­

stauratorów na województwo śląskie, od­
był się wczoraj w sali „Wypoczynku". Na
Zjeździe uuządzono doraźną składkę na
braci za Olzą w sumie 210 zl. — Ponadto
uchwalono ufundować na dzień 11 listopa­
da jeden karabin maszynowy z zaprzęgiem.

ne są nieliczne latarnio uliczne, co kilka go­
dzin jednak gMl się wszystkie światła i mia­
ato tonie w ciemności.

Nocy ublaftej w niektórych dzielnicach
wyłączony został na | godziny prąd elektry­
czny. Zapasy matek gazowych w sklepach u­
legly zupełnemu wyczerpaniu. Brak benzyny,
jaki daje się odczuwać jut od kilku dni, spo­
wodował unieruchomienie większości dorożek
samochodowych, z których cześć jut poprze­
dnio została zmobilizowana dla celów woj­
skowych. Do ograniczenia zużycia benzyny
zmuszone zostały nawet przedstawicielstwa
dyplomatyczne. Wskutek spadku korony
wzmógł się znacznie ruch w sklepach. Szcze­

gólnie wzmożony popyt odczuwać się daje na
artykuły trwałego ułytku. Zapas wyrobów
złotych został zupełnie wyczerpany.

Niektóre urzędy w Pradze zostały częścio­
wo ewakuowane, inne liczą się z ewakuacją.

NADZWYCZAJNE ZARZĄDZENIA
GOSPODARCZE

PRACA. Onegdaj powołany został do ży­
cia t. zw . najwyższy urząd gospodarki, któ­
rego zadaniem będzie kontrolo*an.e i nadzór
nad życiem gospodarczym kraju pod kątem
widzenia obecnego sianu wyjątkowego w pań­
stwie. Jednym z zadań urzędu gospodarcze­

go, klóry posiada prawa ministerstwa będzie
kontrola cen.

SPECJALNY URZĄD CENZURY
PHAGA. Onegdaj został utworzony spe­

cjalny urząd najwyższy cenzury. Urząd ten
bezpośrednio podlega Min. Spr. Wewn., u­
rząd ten kieruje piowadzeniem cenzury na
terenie całego państwa z punktu widzenia o­
brony narodowej. Cenzurze podlega prasa,
Wszystkie druki, teatr, film, rozmowy telefo­
niczne, telegraficzne, korespondencja, wszel­
kie przesyłki pocztowe, płyty gramofonowe i
t. d.

Występna akcja
Nawoływanie do niebrania udziału w wyborach

lest karalnym występkiem
zatem do przeciwdziałania Konstytu­Nie ma u nas przymusu głosowania, nie

tna — jak w niektórych państwach — usta­
wowego nakazu udziału w gl.sowuniu do
Sejmu i Senatu. Nie ma też ustawowych
sankcji karnych za niedopełnienie tego obo­
wiązku obywatelskiego.

Nasza konstytucja, nasze ustrojowe prze­
pisy stoją na stanowisku, że poczuciu oby­
watelskiemu należy pozostawić decyzję w
tej mierze. Artykuł 6-ty konstytucji żąda od
obywateli „rzetelnego spełniania nakłada­
nych na nich obowiązków". AżeSejmiSe­
nat należą do zasadniczych głównych ele­
mentów ustroju państwowego — bo im prze­
cież przypadają tak doniosłe funkcje, jak:
ustawodawstwo, kontrola nad działalnością
rządu, ustalenie budżetu, nakładanie cięża­
rów na obywateli — konstytucja nasza stoi
na stanowisku, że

PRAWO OBYWATELA DO UDZIAŁU
W WYBORACH JEST JEDNYM
Z NAJPOWAŻNIEJSZYCH JEGO OBO­

WIĄZKÓW OBYWATELSKICH.
Stanęliśmy zatem w Polsce na stanowi­

sku obowiązku obywatelskiego, a nie naka­
zu czy nawet przymusu.

Z tego jednak bynajmniej nie wynika, by
ta pozostawiona wyborcy swoboda udziału
w głosowaniu mogła wyradzać się w saboto­
wanie wyborów, w nawoływanie do niebra­
nia udziału w głosowaniu, w paraliżowanie
tak doniosłego dla państwa i społeczeństwa
aktu, jakim jest wybór Sejmu i Senatu.

Sprawa ta została zresztą rozstrzygnię­
ta przez najwyższą władzę sądową w Pol­
sce. Gdy przy wyborach w r. 1935 wystąpiły
różne partie z hasłami bojkotowymi w sto­
sunku do wyborów parlamentarnych, nawo­
ływały do sabotowania wyborów, miało to
następstwo na drodze procedury sądowej
— i w toku instancji Sąd Najwyższy wyro­
kiem z 22 maja 1936 r. orzekł:

— „Nawoływanie do niebrania udziału
W głosowaniu do Sejmu i Senatu godzi w
autorytet porządku prawnego, ustanowione­
go przez konstytucję... zmierza do przeciw­
działania powstaniu przez wył ory Sejmu i
Senatu, których istnienie i funkcjonowanie
jest jednym z elementów ustroju państwowe­

Korpus ZaolzansHJ lilii 70 Mu luli!!
WARSZAWA. Korpus ochotniczy za-1 Warszawie odbędzie się defilada 27.000

olzański liczy w tej chwili już 70.000 ludzi, ochotników.
Dalszy werbunek w całej Polsce trwa. W |

ązhu Poislaniii
na rieci Zaolzia

PSZCZYNA. Zarząd Powiatowy Związku
Powstańców Si. w Pszczynie odbył wczoraj
pod przew. prezesa dra Cichego nadzwyczaj­

ne posiedzenie, na którym powzięto następują­
cą rezolucję.

Zarząd Powiatowy Związku Powstańców
Śl. w imieniu 6 tys. swych członków oświad­
cza, że Powstańcy Towiatu Pszczyńskiego są
gotowi i czekają na zew władz do oswobodze­

nia Śląska Zaolzańskiego. Zarząd Powiatowy
wzywa wszystkie Grupy w powiecie do na­
tychmiastowego zorganizowania zbiórek dla
pomocy Polakom za Olzą, przekazują niezwło
cznie zebrane kwoty Zarządowi Powiatowe­
mu z przeznaczeniem ąa rzecz Komitetu Wal­
ki o Śląsk Zaolzański. Zarząd Powiatowy u­
chwalil doraźną pomoc w wysokości 300 zł.

Czyżby otrzeźwienie w Pradze?
WIEDEŃ. Osoby, którym udało się

w ostatnich godzinach wydostać z Cze­
chosłowacji, przedstawiają sytuację w
Pradze Jako sztuczne podtrzymywanie
nastroju oporu. Ogłoszenie mobilizacji
pociągnęło za sobą potrzebę mocnego
rozhuśtania opinii. Skorzystali z tego
zręcznie w pierwszym rzędzie komuni­
ści, którzy stanowią obecnie najbardziej
„patriotyczną

"
hurra - bojowo nastawio­

ną partię.
Ten nagły zwrot poważcie zreflekto­

wał inne stronnictwa czeskie, bardziej

odpowiedzialne i umiarkowane, które
zaczynają rozumieć, że w momencie,
gdy klucz sytuacji przechodzi w ręce
Kominternu. losy Czechosłowacji mogą
znaleźć tragiczne rozstrzygnięcie. Ten
moment otrzeźwienia rozsądniejszych
elementów zbiegł się dziwnym trafem z
wiadomościami z Paryża i Londynu,
kolportowanymi w Pradze w sposób
zachęcający do oporu.

Jednakże umiarkowana część opinii
nie dowierza zbytnio tym słowom pary­

skim i londyńskim. Początkowe oburze­

nie na Francję słabnie, a opinia publicz­
na zaczyna sobie pomału zdawać spra­
wę z istoty sytuacji ogólno - europej­
skiej 1 ciężkiego położenia, w jakim się
znalazła Francja.

Podtrzymywanie sztucznego ducha
oporu budzi niepokój j rozgoryczenie w
rozsądnych kołach społeczeństwa Cze­

go,
cji.

'

A z tego wysnuł Sąd Najwyższy wniosek,
że „publiczne nawoływanie do niebrania •­
działu w głosowaniu do Sejmu i Senatu sta­
nowi występek z art. 156 kodeksu karnego"
(przewidującego za ten występek karą wię­
zienia lub aresztu do 2 lat).

W obecnej kampanii przedwyborczej spo­
tykamy się znów z próbami i tendencjami
publicznego nawoływania do sabotowania
wyborów parlamentarnych. Ustaliła tę kwa­
lifikację najwyższa nasza magistratura sądo­
wa, a przecież „res iudica*a pro vero habe­
tur", rzecz definitywnie osądzona winna u­
chodzić za — prawdę.

Prawdą zatem, definitywnie stwierdzoną,
jest, że każda akcja nawołująca do saboto­
wania głosowania,
STANOWI AKT WYSTĘPNY, A NAWET

KARALNI.
Nikt w Polsce nie jest przymuszony do

głosowania. Nie ma u nas nakazu i przymu­
su. Wyborca ma pod tym względem zupełną
swobodę i decyzję w tym względzie pozosta­
wia się jego sumieniu i poczuciu obywatel­
skiemu.

Z chwilą jednak, |dy mu — z tych czy o­
wych przyczyn — partie podsuwają: nie idź
do urny!, gdy w zarządach partyjnych zapa­
dają uchwały, mające mieć moc wiążącą dla
członków stronnictw, gdy sabotowanie gło­
sowania zostaje jawnie i celowo organizowa­
ne— przypomnieć trzeba, że

JEST TO AKCJA WYSTĘPNA,
jak to stwierdza wyrok Sądu Najwyższego.

Tylko w swym sumieniu i w swym po­
czuciu narodowym i obywatelskim może
każdy z nas przesądzić, jak się ma ustosun­
kować do wyborów. Z chwilą zaś, gdy ule­
ga presji central partyjnych, nakazom czy
zakazom, stąd idącym, staje się współwin­
nym występku, wchodzi w kolizję z prawem.

To trzeba sobie dziś uświadomić, gdy
zbliżamy się z każdym dniem do terminu, w
którym będziemy głosowali . decydowali o
przyszłym składzie Sejmu ', Senatu.

Apel kombatantów
CIESZYN. Na murach Cieszyna pojawiły

się plakaty z odezwą Federacji Polskich
Związków Obrońców Ojczyzny i Związku
Rezerwistów Polskich następującej treści:

W momencie, gdy zbliża się dzień wy­
zwolenia z czeskiej niewoli Śląska Zaolzań­
skiego, Spiszą i Orawy — kombatanci pol­
scy są gotowi do czynu, do walki o powrót
zagrabionej ziemi piastowskiej. Odezwa
wzywa wszystkich członków, by wstępowali
do Legionu.

„CZEKAJCIE, POLSKA MNIE
POMŚCI"

CIESZYN (Pet.) Wczoraj Bogwnin był
świadkiem! niezwykle krwawych zajść, świadczą­
cych o metodach, żywcem przejętych przez żan­
darmerię czeską 0d czerezwyczajki sowieckief.
W jasny dzień na jednej z uilic miasta żandar­
meria cieska zastrzeliła Polaka, uchylającego

i , , i się od służby wojskowej, którego władze ścigi­
Skiego, które są zdania, Ze podtrzymy-|ły bezskuteczne od pa.m dni. Do idącego przez
Wanię tymi Środkami nierealnych nadzic: ulice miasta robotnika żandarm czeski strzelił
jest grą na krótką metQ, która Skończyć ™ienacka z tylu, cię&ko go ramiąc Leżący jol

. , «a ziemi przed zgonem, ranny miał jeszcze dOsc
się musi jeszcze wieKszym rozczarowa- ^ a,by 1^^. „czekajcie, Polska mnie po­
niem. mścił".
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iZ feepalń i buł
Z beztroskich dni w Czatkowicach
Kolonie letnie dla pracowników fizycz­

nych i umysłowyc i, BorgaaiiowttM przez
katowicką Radę Okręgową Zjednoczenia
FoUkich Związków Zawodowych i Pracow­
nicze Tinv.ii7v.uvo Oświatowo-Kultural.ic
fPTOK) /akonc/yły się. Czynna jest j«sz­
czc tylko 1 kolonia w Zaleszczykach, ale i
ca z dniem 1 października zwinie swą sezo
nowa działalność'. Metalowcy, górnicy, pra­
cownicy uniyslowi i pracownicy użyteczno­
ści publicznej, którzy na koloniach przch/­
wali, wrócili już — jedni wcześniej, drudzy
później — do miejsc swej pracy. Można
przeto i należy bilansować

' owoce tegorocz­
i>\ ^ h wczasów,

Na kolonii w Czatkowicach — o której
poniżej mowa — wypoczywało w ciągu te­
gorocznego sezonu 450 osób, w czym pew­
na ilość /ort robotników z dziećmi.

wypadków przy pracy nie mogli robić dłuż­
szych tur Zostając jednak chcieli w jakiś
sposób dać wyraz iwojej lolidarności z ty­
mi co pouli i wznosili im ukwieconą bramę
z napisem „Witamy

"
.

I Kraków i Ojców — zawsze pozostawia­
ły na wycieczkowiczach silne wrażenie —

I— i długo opowiadano sobie wza;emnie o
tych cudnych rzeczach, które można podzi­
wiać w Krakowie. Prawdziwym przeglą­
dem życia kolonii była jej kronika prowa­
dzona przez jednego z uczestników, w któ­
re; zapisywano ważniejsze wydarzenia z ży­

] cia kolonii.
Z wszystkich stron bila radość i zado­

wolenie T. pobytu na kolonii. Każdy niemal
I robotnik życzył sobie i swoim kolegom, aby
skeją tą objąć wszystkich towarzyszy pracy.
Prawie wszyscy chcieliby w przyszłości wy­

IJ&4; T|j3 jechać na kolonię z żonami i dziećmi. My­
* ślę, że to życzenie zrealizujemy w następ­

I nym roku.
Z kroniki tej przebija też troska o dal­

szy dobry rozwój tej akcji. Ta troska —
to wspólna — i organizatorów i uczestni­
ków. I to trzeba wszędzie podkreślić, że ta
akcja może się udać jedynie wtedy, gdy bę­
dziemy o niej wszyscy wspólnie myśleć i
radzić. A i samo życie kolonii to troska
wspólna — nic tylko kierownictwa, bo
przecież każda tura ma samorząd, który
wybrany jest przez uczestników i wspólpra­

jcuje z kierownictwem.
Kolonia w Czatkowicach przeżywała

. dwa wielkie dni zapisane w kronice:
pudunek kolonu robatnictet w Czatkowicach. 1 T, , , .,, . . ,.,

1 Jeden — gdy robotników odwiedził wy­

Kolonia ta, jak zresztą wszystkie koio-1 próbowany i szczery przyjaciel świata pra­
lne ZPZZ w Wiśle, Jastarni, Zaleszczykach j cy — Wojewoda Śląski dr Mich u! Grażyń­
i nad jeziorem Narocz — to jeden wysiłek, ski, wpisując się do kroniki i życząc akcji
akcji „wczasów robotniczych

", akcji, któ- j —~•
ra wiruu objąć swym wpływem całość wol­

"^•
nego czasu pracownika — i tak mu ten czas |
zorganizować, aby wypoczynek przyniósł
korzyść i fizyczną i ducnową.

Po tej też linii idą wszystkie programy
kolonii ZPZZ.

Kolonia w Czatkowicach położona poJ
lasem, w pobliżu pięknej i często odwiedza­
nej przez różne wycieczki — Czerny — ma
wszelkie dane ku temu, aby człowiek po
ciężkiej pracy — mógł dobrze wypocząć.
Wygodne pomieszczenie w dwóch willach
olbrzymi ogród, pięknie umeblowana świet­
lica, wyposażona w aparat radiowy, biblio­
tekę, gry świetlicowe, filharmonia, czaso­
pisma i gazety, piłka do siatkówki, wiatrów
ka, oszczepy, dyski itp. — wszystko to skła­
da się na to, co nazywamy „radością życia

"

A przy tym olbrzymie możliwości wyciecz­
kowania w najbliższe okolice, jak Kraków,
Ojców, Tenczynek, Miękinia itp. Prócz
wycieczek bliższych i dalszych organizowa­
no również zawody strzeleckie i zawody
sportowe, które cieszyły się dużym powo­
dzeniem.

W zorganizowanych zajęciach oświato­
wych omawiano sprawy kultury robotni­
czej, Uniwersytetów Powszechnych, samo­
kształcenia, czytelnictwo itp.

Wyjątki z ciekawych książek, jak np.
„Zbiegowie z gór" czy „Robotnicy piszą

"

czytano wspólnie i dyskutowano. Trzeba­
by widzieć, żeby ocenić tę powagę słowa i
myśli, jaka cechowała dyskutujących. —

W atmosferze spokoju i wzajemnego zaufa­
nia omawiano b. istotne zagadnienia „świa­
ta pracy"

, związane z jego warunkami ży­
cia i pracy. Wiele cennych zdań i projek­
tów padało w czasie takiej dyskusji, a ta ra­
dość i prostota wytwarzały nastrój brater­
stwa i pracy i wiązały z sobą ludzi na długie
lata. Wspomnienia i wspólne przemyślania
to przecież najsilniejszy węzeł.

Dzień na kolonii rozpoczynał się p<j­
budką o godz. 7 rano, wspólna modlitwą i
pozdrowieniem sztandaru wciąganego na
maszt, po czym następowała 15 minutowa
gimnastyka. O godz. 9 .30 kończono zajęcia
również wspólną modlitwą i pożegnaniem
iztandaru.

W ciągu całego dnia życie na kolonii
tętniało radością, śmiechem i śpiewem. Da­
leko zwłaszcza słychać było kolonię wtedy,
gdy urządzano wspólne ognisko, na które
schodziła się miejscowa ludność i letnicy.

Na wycieczki wyruszali prawie wszyscy. I wczasów takiego rozwoju, by objęła wszy­

Zostawali jedynie c , którzy wskutek jakichś | stkich robotników śląskich. Gorące i ser­
deczne przyjęcie, jakie zgotowali robotnicy
Włodarzowi ziemi śląskiej — świadczyły o
wielkim przywiązaniu robotnika do swoje­
go Wojewody. Pan Wojewoda zwiedził
całą kolonię i po spożyciu wspólnej wiecze­
rzy wyjechał wśród niemilknących okrzy­

ków na jego cześć.
Drugi dzień ważny — to przyjazd Mar­

szaka Sejmu Śląskiego p. Grzesiku, prezesa
Rady Okręgowej ZPZZ, który odwiedził
kolonię w towarzystwie pp. Zawidzkiego,
naczelnika WOP, Cwojdzińskiego, naczel­
nika P. O . i dr. Hasińskiego, kierownika
Oddziału Oświaty Pozaszkolnej. Godnie i
serdecznie witali robotnicy Marszałka Grze­
sika jako tego, który zawsze dba o ich inte­
resy i żywo zajmuje się ich sprawami.

Mgr. E. Wawrzori.

jwdg chrzanu

P. Wojewoda dr Grażyński na wizytacji
kolonii robotniczej w Czatkowicach.

Sprawa podwyżki płac w górnictwie
Zagłębia Dąbrowskiego

Sosnowiec, 28 września.
Opublikowana treść orzeczenia arbitra,

I-tory wydał wyrok w sporze o zarobki w
górnictwie na śląsku wywołała duże poru­
szenie wśród górników Zagłębia Dąbrow­
skiego a sam wyrok jest szeroko komento­
wany. Ogólnie uważa się, że skoro dla
górników na Śląsku wyrok arbitra przy­

znaje trzyprocentową podwyżkę zarobków

browskim są różnice zarobkowe nawet po­
między sąsiadującymi ze sobą kopalniami.
Więc i aktualna jest sprawa zmniejszenia
zachodzących różnic zarobkowych. W dniu
25 września w szeregu miejscowości w Za­
głębiu Dąbrowskim odbyły się zebrania gór­
nicze poświęcone rozmowom między zain­
teresowanymi w zatargu zarobkowym stro­

Smacznego Apetytu
(Nlę radzę jednak te względu na treśt /#,

lietonu, ~ jeść w danym momencie, $włas$.
sza owoców-)

Tytuł — tytułem. Pod tym właśnie ty>
tulem piszę o... transporcie towarów. 1 o rói­
nych rodzajach tego transportu. Jak niżej,
(Przyda się nawet mlodziety a gimnazjów
kupieckich).

A wiec transport na większe odległości
moie być:

Wozem konnym — najprostszy.
Samochodem ciężarowym.
Paczką pocztową.
(Aeroplanem — drogi).
Koleją. To znaczy przesyłką kolejo­

wą. Bagażem. Albo..'. Albo jak niżej.
Wszystkie jednak środki przewozu mają

jeden zasadniczy błąd (bym powiedział „fe.
ler"), ie trzeba za nie płacić. Nawet nieraz
porządnie. No i powiedzmy, proporcjonalnie,
do wagi. Prawie.

To tel przemyślne żydki wynalazły jesz­
cze jeden sposób przewozu, aby jednak za du»
Ło nie płacić.

Przedziwna oto dzieje się kombinacja na
szlaku Ząbkowice — Sosnowiec — Katowice.
(A i gdzie inaziej pewnie tei). Oto na pO'
itczególnych stacjach podbiegają do wago.
nów całymi tłumami liczne rzesze siarozakon.
nych, którzy podają swym jadącym współ­
wyznawcom wielkie paki, lub odbierają od
n<ch takie same. O ile można zaobserwować
— odbywa się 10 ten sposób w

!elki transport
towarów koleją. Transport 1 którego kolej
właściwie nic nie ma.

Paczki zostują rozmieszczone przemyślnie
u różnych przedziałach na pólkach 1 pod ław­
kami i — konduktorzy nigdy nie mogą zo­
rientować się co do właściwej ilości bagażu,
ptsiadatiego przez podróżnego („ręcznego ba­
gażu" — świetne określenie).

Powiedzmy, te jeśli chodzi o konsumenta
manufaktury czy innej blawatnej edzieży, to
jest mu wszystko jedno, jak towar był przy.
wieziony. Gorzej natomiast przedstawia się}
ta sprawa, jeśli ctiodzi o nabiał i owoce.

Najpewniejszym wówczas schronem przed
ciekawym okiem konduktora wydaje się wte­
dy być nader dyskretna ubikacja, k

'
órą świat

na ogół przyzinjczail się odznaczać dwoma
zerami

Istotnie jest to bardzo ciekawe przyzwy
czajenie. Budzi się tylko mimowoli pytanie,
a emu sposób ler stosowany jest właśnie
akurat do środków spożywczych? Istotnie
ciekawe. Ale nikt nie toie, czemu to przypi­
sać. 4

Ale gdy się pomyśli o konsumeji tych ar.
tykulów, tego icszystkiego „jadalnego dobra",
to jednak trochę ciarki łażą człowiekowi po
skórze, że to trudno życzyć „smacznego ape­
tytu". A o hygienie itp. to chyba lepiej ta*
milczeć.

Bo pachnie. Nawet bardzo

Nie wiem, czy jest możliwe i dopuszczalne

nami. Istnieją dwie koncepcje rozwiązania— to dla górników Zagłębia Dąbrowskiego iporu. Pierwsza koncepcja bezpośredniego
posiadających gorsze zarobki, niż górnicy załatwienia zatargu między stronami, przy
na Śląsku, podwyżka powinna być większa. 1 czym niewątpliwie pod uwagę będzie brany
Tak jak i na śląsku, tak i w Zagłębiu Dą- sposób rozwiązania sporu na Śląsku, druga .
browskim istnieją różnice zarobkowe po- koncepcja — arbitrażowa w wypadku, kie- . *wróenM się do pp. konduktorów, aby kon­
między poszczególnymi kopalniami a nawet | ciy strony nie doszłyby do porozumienia, troloicali i te przedziały, o których wyżej pU
w szerszym stopniu, bowiem jeżeli na Ślą- Spodziewać się należy, że spór zarobkowy isate** (•

nie chcV> ze zrozumiałych totglę­
sku są różnice zarobkowe pomiędzy po­ j w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego znaj­ Idów ich "atwy Vowtarzac), i w razie znale­
szczególnymi rewirami, to w Zagłębiu Dą­, di.ie swe rozwiązanie przed 20 października.

•••­

Mniej strajków w Polsce
Dane, dotyczące liczby strajków w Pol-1 na rolnictwo 11, na górnictwo 12, ia prze­

sce w I kwartale r. b., stwierdzają znaczny mysł min-ruiny 29, metalowy 26, włókien­
scadek zarówno liczb) strajków, jak zakla-) niczy 49, drzewny 43, spożywczy 27, odzie­
dów objętyh strajkami oraz lizby strajkują- żowy 32, oraz na.przemysł budowlany 22.

Największa liczba zakładów pracy objętych
strajkami przypada na przemysł włókienni­
cza — 47.069 osób. Liczba straconych
wskutek strajków robotniko-dni wynosiła
w I kwartale r. b . 352.125, z czego blisko
polowa, gdyż .71.731, przypada na przemysł
w'

kienniczy.

cych robotników W okresie sprawozdaw­
czym zanotowano bowiem 324 straików
które objęły 2.030 zakładów pracy oraz
87.186 strajkuje • robotników wobec
355 strajków w 5.258 przedsiębiorstwach i
102.163 strajkujących w poprzednim kwar­
tale. Z ogólnej liczby trajków przypada

Pracownicy umysłowi Z. P. Z. Z.
na uchodźców zaolzansklch

zienia artykułów spożywczych — wysadzali je
na najbliższej stacji — oddając z protokołem
— - Straży Kolejowej.

Możeby się znalazł jaki inny sposób, teffO
nie wiem. Ale wiem i to na pewno, ie do.
tychczasowym systemem „najtańszego trans,
portu" należałoby się jednak nieco zaintere­
sować. Odrobinkę.

Może go troszkę ukrócić? Albo całkiem
skasować?

Może i tak lepiej.
Bo... jednak... pachnie... brzydko...

STARY CHRZAN.

wyasygnowano fcwotę zł 92,30; razem u­
chwalono przekazać kwotę zł 300 Komite­
towi walki o prawa Polaków w Czechosło­
wacji na pomoc dla uchodźców z za Olzy.
Zaznaczyć należy, że członkowie Oddziału
SI. Zakładów Elektryczn/.h samorzutnie o­
Harowali wyżej wymienione kwoty, da)ąc
tym samym godny naśladownictwa przykład
obywatelskiego zrozumienia sprawy.

Zarząd, urzędnicy 1 załoga robotnicza
kokaowni „Walenty

"
, należącej do Rudzkie

23 bm. odbyło się nadzwyczajne walne i Jana Juzonia w sprawia pomocy dla uchodź-1 go Gwarectwa Węglowego w Rudzie Slą­
zebranie oddziału Polskiego Związku Zawo-|ców ze Śląska Zaolzańskiego Jak wynika skiej, opodatkowali się jednorazowo m,

(1 Martina Zyg- rzecz Komitetu Walki o Prawa Polaków zau zebrali wśród Olzą. Zadeklarowana suma zostanie nleba­
towicach przy współudziale gen. sekr. p. I siebie zł 207,50, zaś r kasy lokalne) oddziału wem przekazana Komitetowi.
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Komunikaty
Komunikat dla lodalicj! pań z inteligencji.

t dniem 4 paMsIirnlk* roipoo»ną tl« wtorkowe wy­
Kędy teolotrictne dla psa, w gałce Akcji K«co!'cli'*aj w
Katowicach przy ul. M«r»tulk« FlImidiK ,•)<,» 2fl po­
czątek o godz. 17,30. Wykłady pruw»d*l
ciyk.

Zebrania

yr­

Zcbranic powitańcze w Rybniku.
W nltdzltle 2 p»*d»ltfDlk» /.w . PowtUńcńw & U­

chnlirty Powiat ReelbArt grupa miejsc. Krbntk urzą­
dza nle«le,czue zebranie.

Radio
Środa 28 wrzrinła.

KATOWIOR- Oodi. 815 — 8.00 Audyelł poranna.
«00-*.10 | 11.00 Audycje dla ukoi. 1126 Płyty. 1I*T
sygnał ciaau. 12.08—13.00 Audycja południowa. 14.00
lioutrri tyeaeA 16.10 Giełda tbozowa I towarowa w
Katowicach. 1S.1B „Swaczyna u Dorotki" — audycja
dla dzieci. 16.S0 Chor Dana śpiewa dla dzieci. 16.46
Wiadomości ROapodnrez*. 18.00 fakstat Blafana Kaoho­
nla. 16.36 Pogadanka konkuraowa Polaku KO Itadla.
16.46 Odczyt wojakowy. 17.00 Muzyka lekka I taneczna.
18.00 „De prudu zutywa moja lampa eleklrycrna" —
pogadauka. 18.10 Recital wiolonczelowy Daiyderlueza
Tonczowaklego. 18.45 „Nieznany kraj". 10.00 Pleśni
polakie. 1930 Koncert rozrywkowy. W przsrwle: We­
•oły kwadrami. 20.40 Dziennik wieczorny. 11.10 Kun­
ert choplnnwwkl. 21.50 Wludomoacl aportowe. 22.06
19-ta premiera „6ląak laj Pozytywki". 22 H5 Śpiewa
Trio Mueotte. 28 00—21.15 Ostatnie wlr.domołol dzlcnnl­
L« wleczornogo, (omunlkat meteorologlczDy I pogadan­
ki* w jeżyku francuskim.

Czwartek 29 września.
KATOWICE. Oodi. 6.16 — 8.00 Audycja poranna.

8.00—8.10 I U.iii Audycja dia azkól. 11.25 1'
łyiy. 11 .57

Sygnał ciaeu. 12.03—13.00 Audycja południowa. 14 .00
Muzyka. 16.10 Giełda zbntnwa I towarowa w Katowi­
cach. 15.16 „Poszedł Marek na Jarmarek" — audycja
dla dsleel młodszych. 16.46 Wlndomn£r| ROtnodarczr.
1C.00 Muzyka. 16.15 „W waraztarlo Husarskim" — au ­
dycja dla młodzieży licealnej. }MB Płyty. 16 45 „Pro­
sa do przekupstwa" — pogadanka. 17.00 „Kont rol a
mleoznoect na Mąsku" — poga.iunka. 17.10 Muzyka
roirywkowa. 17.60 Wladomoaol rolnicza. 1810 Pleśni
kompozytorów polskich. 18.30 „Na grebrnym weselu"
— B łuchowleko. 18.00 Recital forteploanowy. 1(1.30 Kon­
cert roirywkowy — humoreakl Wiecha. 20.45 Dziennik
wieczorny. 21.00 „Btan kuplectwa polaklego na sliiaku"
— pogadanka. 31.10 Audycja imizyegna. HM Wiado­
mości sportowa. 22,05 ,,Za miedza." 23.00-23 15 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat me­
teorologiczny 1 pogadanka aktualna w języku niemiec­
kim.

BIURO BEZPŁTNYCH PORAD
„POLSKI ZACHODNIEJ" W KATOWICACH.

(—) Naszym abonentom u<Jr-i«lainiy bezpłat­
nej porady w keżdy czwartek (z wyjątkiem
tfri^t) do południa od ffedz. 8 do 12 przy ulicy
Baitoreiffo 2t, tyilny dom, I piętro na prawo (Wi­
eko Placu Jtfią/rici).

Dzień Rezerwisty
na Śląsku

W dniu 2 października br. Związek Rezer­
wistów na terenie Śląska obchodził będzie
swoje święto organizacyjne t. zw. „Dzień Re­
zerwisty

".

W dniu tym wszyscy przechodzący do re­
zerwy żołnierze w zrozumieniu potrzeb Pań­
stwa, zwłaszcza przy dzisiejszym układzie
stosunków międzynarodowych, winni zamani­
festować swoje zrozumienie dla potrzeb pań­
stwowych i wstąpić wszyscy bez wyjątku w
szeregi Związku Rezerwistów. Organizacja ta
bowiem podtrzymując wiadomości nabyte w
czasie służby wojskowej, z drugiej zaś strony
uzupełniając je przez prace nad podniesie­
niem wartości zołniersko-obyw. swych człon­
ków, jest jakby przedłużeniem siły naszej ar­
mii, tak bardzo nam dzisiaj potrzebnej. Rezer­
wisto! W interesie własnym oraz całego Na­
rodu i Państwa wstępuj natychmiast w szere­
gi Związku Rezerwistów!

ŻYCZENIA IMIENINOWE.
(—) Zarząd i eałonkowie Związku Powutań­

e&yr 01.., »kupp.
'«nl w Wydzała Oruip Centrom Ka­

towice, składają swemu skarbnikowi i działacze,
wi «a niwie narodowo . społecznej Michałowi
Swoibedowl * okatnl imienin naJ»*rdecBni«j«*
syczenia wewilkiej pomy#no8c4

Niemcy kupują rudę
szwedzką

W sierpniu r. b. załadowano w Szwecji
do transporu droo morska 1.0 J .000 ton
rudy żelaznej, należącej do towarzystwa
Gr»ngesberg A. B . (z czego 80% z przezna­
czeniem do Niemiec) wobec 1.013 000 t w
li] cu r. b. i 1.231.000 t w sierpniu 1937 r.

DEKLARACJA B. OCHOTNIKÓW WOJEN­
NYCH A. P.

Okrąg Śląski Związku b. Ochotników Wo­
jennych Armii Polskiej wydał rozkaz pogoto­
wia do swoich członków:

Obywalelel Ochotnicy!
Ludność Polaka, zamieszkała na rdzennie

polskich ziemiach Śląska Zaolzartskiego, wal­
czy wytrwale z uciskiem obcym o prawo do
życia. Walka ta musi być poparta przez cały
Naród Polski. Niech nasi bracia zaolzańscy
wiedzą, że stoi za nimi cała Poletka. Ochotni­
cy Wojenni Armii Polskiej tak jak w latach
19H—1021 w poczuciu odpowiedzialności go­
towi są do walki stanąć w obronie cierpią­
cych braci zaolzańskich i pot»jgi Rzeczypospo­lita.

Prastara ziemia polska, jaką jest Śląsk Za­
olzańskl, wydarty nam przez Czechów 20 lat
temu podstępem, w chwili, gdy Ochotnik Pol­

ski walczył na Innych odcinkach frontu, win­
na bezwzględnie być przywrócona Polsce,
gdyż tego wymaga nasz honor żołnierski i mo­
carstwowe stanowisko Polski.

Zarząd Okręgu aż do odwołania zarządza
„pogotowie ochotnicze

"
wszystkich członków

we wszystkich Oddziałach na Śląsku, oświad­
czając pełną gotowość wywalczenia słusznych
praw naszych rodaków z Zaolzia wszystkimi
środkami, jakie Rząd Rzeczypospolitej uzna
za wskazane użyć.

DEKLARACJA BOJOWA POWSTAŃCÓW
CIESZYŃSKICH W KATOWICACH

Na odbytej nadzwyczajnej zbiórce zarzą­
dzonej na ub. niedzielę zebrani chcąc dać wy­
raz gotowości bojowej uchwalili nast. rezolu­
cję:

„Zebrani w dniu 25 września członkowie
Związku Powstańców Si.'Grupy Ziemi.Cie­
szyńskiej w Katowicach jako pierwsi bojowni­

Terror czeski na Śląsku za Olzą
KOBIETY ZMUSZONE DO ROBÓT

FORTYFIKACYJNYCH.

CIESZYN (teł. wł.) Uchodźcy ze
$!qska Zaolzańskiego, napływający co­
ra.z wzrastającą falą opowiadają, że w
okolicy Cieszyna 1 Bogmnina

CZESI SIŁA PĘDZA KOBIETY DO
ROBÓT FORTYFIKACYJNYCH.

W pewnej miejscowości w zagłębiu
karwińskim Czest pod grozą rewolwe­
ru zmuszali burmistrza Polaka,, by wy­

dał kobietom polecenie udania się z ło­
patami na miejsce robót ziemnych. Ody
burmistrz mimo gróźb takiego polecenia
nie wydał, tłumacząc, że jest sprzeczne
z prawem, obowiązującym w republice,

CZESI ZAARESZTOWALI GO
I WYWIEŹLI W NIEWIADO­

MYM KIERUNKU.

Czesi masowo konfiskują odbiorniki
radiowe. Na terenie Zaolzia miano do­
tychczas skonfiskować ponad 2 tysiące
aparatów radiowych.

SZCZĘŚLIWA UCIECZKA
PRZEZ MOST

CIESZYN (tel. wł-) Onegdaj do gru­
py cudzoziemców, — przechodzących
przez most w Cieszynie do Polski, do­
łączył sle Polak, obywatel czechosło­
wacki, powołany rozkazem mobilizacyj­
nym do wojska. Przeszedł on wraz z
Anglikami od dworca w Cieszynie do
mostu i korzystając z nieuwagi strażni­

ków czeskich, zajętych przeglądaniem
paszportów jego towarzyszy, puścił się
P<,dem przez most I zbiegł na stronę pol­
ską.

CZESI OPUSZCZAJĄ ŚLĄSK
Władze czeskie wydały tajny okól­

nik do urzędników 1 funkcjonarluszów
Czechów, polecający bezzwłoczną ewa­
kuację ich rodzin z terenu całego Śląska
Zaolzańskiego. Wynika z tego, że wła­
dze czeskie liczą uię z koniecznością ry­

chłego zwrotu zagrabionej Polsce ziemi
śląskiej. • . •

WALKI ZA OLZĄ

W nocy z poniedziałku na wtorek w
Ropicy ł Łąkach koło C Cieszyna roze­
grały się krwawe walki między pow­
stańcami a żandarmerią 1 wojskowymi
patrolami czeskimi. Po obu stronach
ma być spora liczba zabitych 1 rannych.

Oddziały powstańcze składały się ze
zbiegów z armii czeskiej i były uzbrojo­
ne.

W Polskim Cieszynie między godz.
1 a 3 w nocy, słychać było wyraźnie
huk pękających granatów ręcznych,
warkot karabinów ręcznych i maszyno­
wych.

Również z Istebnej donoszą, że po
diugiej stronie granicy w okolicy Piasku
doszło ub. nocy do krwawej potyczki
między oddziałem przekradających się
do Polski dezerterów a patrolami cze­
skimi.

na granicy czesko-polskiej
Polskie Radio, dbając o jak najszybsze

i jak najwierniejsze informowanie swoich
słuchaczy o ostatnich wydarzeniach każdej
chwili, która z minuty na minutę zmienia
faktyczny stan rzeczy najżywotniejszych
niekiedy spraw — wysłało onegdaj na gra­
nicę czesko­pobką do Cieszyna dwóch spe­
cjalnych sprawozdawców, którzy kilkakrot­
nie dziennie własnym kablem podają naj­
świeższe informacje, wysyłane niezwłocznie
na antenę całej Polski. Komunikaty te na­
dawane są przez rozgłośnię Polskiego Radia
w Katowicach na antenie ogólno­polskiej
kilka razy dziennie — przeważnie po połu­
dniu i wieczorem. Ponieważ depesze idą

na antenę w miarę ich napływania, które z
kolei uzależnione jest od zaszłych zmian —
nie można podać dokładnych terminów ich
nadawania. W każdym wypadku najnow­
sze wiadomości docierają do radiosłuchaczy
w niespełna pół godziny od chwili, gdy się
zdarzyły! Ekipę sprawozdawczą Radia sta­
nowią: red. Edmund Odorkiewicz — kie­
rownik sekretariatu Rozgłośni Polskiego
Radia w Katowicach i Jerzy Tępa — kiero­
wnik programowy rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Katowicach. Telegraficzne ich komu­
nikaty nadawane są przeważnie po dwa ra­
jy tej samej treści, ażeby wszyscy mogli się
z nimi zapoznać.

WPISY DO SZKOŁY MALARSTWA I RY­
SUNKÓW IM. A. GIEBYMSKIEGO.

(—) Wipisy d© Sokoły Malaptwa I Rysunków
im, A. G:eryim*k;ego w Katowicach pray ul, Ko­
iaMntki 86 przyjmuje codziennie Sekretariat
Szkoły miedzy 11—12 godz, w południe. Nauko
na torsach malarstwa, rysunków i grafiki użyt­
kowej rozpoczęła się 15 bm. Nowi uczniowie i
miiłoanicy s>*tukl będą przyjmowani na kursj do
15 października, Szkoła prowadzi precę nauko­
wą jniii trzeci rok ł wykazała studiami »«ni«w
pokazanymi na ostatniej wystawie azkotaej wy­

soki poziom artystyczny. Szkolą wydaje świa­
dectwa Po ukończeniu irórsu. Zniżki kcJejjowu dla
dł0J«*dliaJ4cych.

Z SALI SADOWEJ,
(—­) 26 wrzawnia toczyła »'

«. wpraw*, z oakar­
ienia prokuratora, przeciwko niejakiemu Fran­
ciszkowi Zającowi, zaimieszkatemu w Katowicach
KoOcnfa m. Prez. Mościckiego «a fahszywe do­
niesienie w piśmie na kierownik* szkoły do Wo­
jewody Śdąskiego- Sąd, po przyznan-oi się o*kar­
£$netgo do winy, skazał go na miesiąc areevtu z
*awi«»*«iniieim na dwa lada.

cy o niepodległość Ślą-ka Cieszyńskiego ma-1­

duja. si<j posłusznie pod rozkazy Naczelnego
Wodza i proszą (Jo o zezwolenie na utworze­
nie ochotniczego korpusu przy Związku Pow­
stańców Śląskich z przeznaczeniem go do
walk o przyłąc/.fiiie Śląska Zaolzańskiego do
Najjaśniejszej Hzeezypospolitej Polskiej.

"

Rezolucję w formie depeszy wysłano drocą
służbową na rc-ce Naczelnego Wodza. Jak wy­
nikało z przebiegu przemówienia, wszyscy bez
wyjątku gotowi są tak jak przed 20 laty sta­
nąć na rozkazy z bronią w reku. Zbińrkę za­
kończono okrzykiem — Nasi Bracia za Olzą
niech żyją

".

POWSTAŃCY Z NOWEGO BYTOMIA
RODAKOM

W ub niedzielę odbyło się. w Nowym By­
tomiu zabrani*' miesięczne miejscowej grupy
Zw Powstańców Si., na którym nauczyciel
p. Skuza wygłMU aktualny referat o Czecho­
iłowacjL W toku dyskusji nad referatem u­
chwalono przyjść Polakom Zaolzańskim z po­
mocą i przekazać kwotę 100 zt do Zarządu
Głównego Zw. Powst. Si . dla Śląskiego Komi­
tetu Opieki Kulturalnej nad Polakami w Cze­
chosłowacji. Równocześnie uchwalono jedno­
głośnie rezolucję w sprawie wyborów do Se­
natu.

Foseł dr Lenn Wolf, prezes Związku Polaków
w Czechosłowacji, niestrudzony bojownik •

prawa Polaków pod zaborem czeskim.

AMa turystów do Cieszyna
CIESZYN (te!, wł.) W związku z na­

piężoną sytuacją w Czechosłowacji, Cie­
szyn sta! się nowym centrum turystycznym
Polski. Na drogach prowadzących do Cie­
czyna ruch wycieczkowiczów był tak silny,
że w kilkunastu miejscowościach zdarzyły
sic wypadki automobilowe. Chcąc pow­
strzymać napływ ciekawskich na tereny po­
graniczne władze wydały zarządzenie, ii
osoby przybywające do Cieszyna muszą być
zaopatrzone w dowody osobiste a poza tym
muszą uzasadnić potrzebę wyjazdu do Cie­
szyna­

Zaciąg ochotniczy!
Zgodnie z uchwałą nadzwyczajnego na­

brania Związku byłych Ochotników Armii
Polskiej Oddziału w Chorzowie 24 wrze­
śnia br. Zarząd wspomnianego Związku ko­
munikuje, że z dniem 25 bm. zostało utwo­
rzone biuro werbunkowe dla tych mężczyzn
i kobiet, którzy chcą wstąpić w szeregi two­
rzącego się korpusu ochotniczego do walki
o prawo naszej Ojczyzny do Śląska zaolzań­
skiego. Biuro werbunkowe mieecl się przy
Sekretariacie Związku b. Ochotników Armii
Polskiej oddziału w Chorzowie I, ul Stawo­
wa 3 i jest czynne bez prierwy od godz. 8
do 20. (telefon 318-51 od 8—15). Komendan­
tem biura werbunkowego jest p. por, rez.
Kopydłowski Franciszek, zastępcą Rott
Otton.

MANIFESTACYJNE ZEBRANIA Z. M . P.
W SPKAWIE POLAKÓW ZA OLZA.

(—) Związek Młodej Polski urząd*a naitejp.
Tłbraflia pod hasłem: „Zaołz-i« było i Jest pol­
skie":, świętochłowice 28 bm. o srodz. 19 w sali
Treisnera. Refer. kier. okr. SI . ZMP .rnarrOM­
*law KoTaszewski. — Mysłowice 28 bm. o j^dt.
19-ej w scli KetoJiokieisro Dorou Ludowego. Re­
faneoi Józef Król i Erneat Rak, — Katowice.
Da.b 28 bm. o goóz. 19 w saJi p. Czupryny. Ref.
•zastcrtta kier. Okr. SI, ZMP. Bolesław Chmura
oraz Francisiek Ma>ss. — Bytkow 29 bm. o jfod*.
19-ej w saJi Brysia. Refer. zastępca kier. efcr.śfl. Bolesław Chmura ora Franciszek Mas*. —
Ruda dl. 29 bm. 0 «od'

Ł. 13 w aafli Lepiąrcayka..
Refer. pp. : Jozef Król 0ra* Erneat Rak.
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Rada miejska Katowice
uchwaliła

{—) W poniedrinłek obradowała w Ka­
towicach rada miejska, która zebrała się
Vf obecnym składzie od roku 1929 poraź
Mtny. Na wstępie wybrano delegatów do
Okręgowego Zgromadzenia Wyborczego z
p. dr. Dąbrowskim na czele. Rada uchwa­
liła 30.000 zł na pokrycie kosztów związa­
nych | wyborami do Sejmu i Senatu, a 10
tysięcy ii na budowę strzelnicy Bractwa
Karkowego w Katowicach Radni uchwalili
w dalszym ciągu zaciągnąć z Towarzystwa
Osiedli Robotniczych pożyczkę w sumie
240.(KK) zł na budowę dwóch bloków mie­
szkalnych przy ul. Katowickiej. Po udziele­
niu zarządowi miejskiemu absolutorium oraz
zaakceptowaniu zamknięcia rocznego za
rok ubiegły, rada zgodziła się na przejęcie
prze miasto sztucznego toru łyżwiarskiego.

w Katowicach
Śląskie Konserwatorium Muzyczne roz­

poczyna dziesiąty r >k swego istnienia. Dy­
rektorem jest p Faustyn Kulczycki. Przy
konserwatorium uruchomiono w tym roku
obydwie klasy Liceum Muzycznego, jedyne­
go w Polsce.

Chorzów

1ERMIN POŁĄCZENIA CHORZOWA
I WIELKICH HAJDUK ODROCZONY

( ) J.ik ju> sHojrc HM donosiliśmy, w ilniu
1 pn/d/i«mika miało nastąpić polar/onie Cho­
ITo»a * Wielkimi Hajdukami pod wspólna na­
«%»ą Chorzów. Jak sic do» iailujemy, termin po­
łączenia w związku z nadchodzacyrni wyborymi
do Seimu j Senatu zo>tal odroczony na czas nie.•grgakaoay.

ZJAZD POWSTAŃCÓW . STHZKI.CZAN.
(—) Dorocmy Zjazd Strzelez.in połączony z

ł»c*św e.vi i ii sztandaru Tnr. Pewst. ś! . grapy w
Chorz< w e, c.tbcdze s.ę w niedz clę 2 pazdzc.
tVka w Piekarach fil. KabÓieAatWo odbfdi e s ę
© fotka 9 w koso tle parafialnym. Po na beż'ń
Ptwe połw ięcen o sztandaru. złoienie wieńcj na
płyo o p( ległych powstańców Strzelczan, po
esycu wymarsz na akademia

Świętochłowice
LOKA!. KOMISJI W YRORCZEJ

W ŚWIETIH SŁOWU A( II.
(ś) Lokrl Okn^gc-wej Kom sji Wyborczej

n- W w iwy.oehłc wicach mieści się w staro­
stw t w SwiftocWowicach, pokój nr 10, nr tcle­
fi*na 40©~11 . Oods ny urzędowania przvwcdn.c/.:>
cego Komisji od godz. 11— 12-ej.

„NIE SZUKAJCIE MNIE,
BO POPEŁNIŁEM SAMOBÓJSTWO

(ś) Mieszkaniec cminy Kuda śląska Józef
Nowak ziilosił na miejscowym komisariacie, że
w ubiegła sobotę oddalił się z domu jego 15-letni
syn Ernest Nowak i dotychczas nie powrócił.
Chłopiec pozo*ta»ił w domu dla rodziców list
Pożegnalny, w którym pisze: ..Opuszczam was i
nigdy już do domu nie powrócę. Nie szukajcie
mnie, b popełniłem samobójstwo".

Pszczyna
UROCZYSTOŚĆ W GRONIE BRACTWA KUR­

KOWEGO.
(•P) Burnrsrrz miasta Mikołowa i poseł tia

Sejm śląsk; J?.n Koj. obchodził w l:

jpcu- rb. 50­
Jecie urodzin. Ponieważ w tym czasie bawił na
uriopiei, miejscowe Kurkowe Brectwn Strzelec­
kie, którego burmistrz Koj jest długoletnimi i
Eashuiżcnyin członkiem urządziło jubilatowi w
wb. sobotę we własnym gronie uroczystość dla
uc.c7.enia długoletniej' i owocnej działalncści.

Pożary w powiecie
pszczyńskim

(P) W uib. scibo-tęi. w godzinach rannych nr>­
4K*tałt poiar w budynku mieszkalnym Emila Soy­
ry w Omoniowiea.ch i zniszczył dach, wyrządza­
jąc szkodę 0'kcło 1 200 ał. Pozer powstał przy­
ptHCOSfljklia <d iskier wydobywających się z ko­
rni na. Spyra był ubezpieczony,

W ubiegłą niedzielę w godzinach wieczor­
nych z. nieustalonej dotąd przyczyny powstał po­
fiÓr w stodole rolnika Józefa Pucha łki w Łące
doszczętnie zniszczył stodołę z tego ręcznymi
obiorami, oraz dach przyległego dOJIDU mieszkal­
nego. Szkoda wynosi około 3 000 zr. W okeji ra­
towniczej brała udział miejscowa straż pożarna.

Lubliniec

Wszyscy na wielki wiec
CL) Komitet Niesienia Pomocy Polakom w

Czechosłowacji urządza dziś, 28 września o go­
dzinie 18 na Rynku w Lublińcu wielki wiec ma­
nifestacyjny. Zbiórka o godz. 17,45 przed Strzel­
nica, skąd pochód wyruszy na Rynek, gdzie od­
będą się przemówienia i uchwalenie rezolucji.

Polacy-ewangelicy w Chorzowie
domagają się zwrotu Zaolzia Polsce

Towarzystwo Polaków ewangelików w
Chorzowie zwołało zebrani- swych człon­
ków. Na zebraniu wygłoszony został refe­
rat na temat Śląska zaolzańskiego podstęp­
nie zrabowanego Polsce przez Czechów.

Po referacie zebrani uchwalili wśród bu­
rzliwych oklasków następującą rezolucję:

„Z dumą i radością spoglądamy na na­
szych Braci za Olzą, którzy przez 20 lat sta­
wiają dzielnie opór terorowi czeskiemu i
pomimo niesłychanego ucisku, ciągle dają

dowody gorącej miłości Ojczyzny. Dziś, gdy
nadchodzi chwila wyzwolenia, ślemy im
bratnie pozdrowienia i zapewniamy ich, że
gotowi jesteśmy czynem zaświadczyć swe
gorące do nich sympatie."

Zebrani ewangelicy Polacy po uchwale­
niu rezolucji zarządzili na miejscu doraźną
składkę na rzecz niesienia pomocy mate­
rialnej Polakom zaolzańskim Zebrano kwo­
tę 200 zł, którą przekazano Komitetowi
Walki o Prawa Polaków w Czechosłowacji.

Płyną dary dla Rodaków zza Olzy
Do Komitetu Walki o Prawa Polaków w

Czechosłowacji Oddział w Cieszynie wpły­
nęły dalsze ofiary a mianowicie: K. K . 0.
miasta Cieszyna zł 25.000, p. Molin Jan zł
1000, p. inź. Dombke, dyrektor Elektrowni
ze zbiórki zł 6000. Komitet posiada własne
konto w K. K . O . miasta Cieszyna.

W administracji „Polski Zachodniej" zło­
żono zł 40 na pomoc dla uchodźców zaol­
7iańskich zebrane przez komendanta okręgu
p. Guszczyka na odprawie Komendy Grodz­
kiej Ogólnego Związku Podoficerów Rezer­
wy w Chorzowie.' *•

Kupcy i rzemieślnicy w Chorzowie opo­
datkowali się dobrowolnie na rzecz Komi­
tetu Walki o Prawa Polaków w Czechosło­

wacji. Ofiara chorzowskich kupców i rze­
mieślników przyniesie łącznie przypuszczal­
nie około 60.000 zł.

Zaparcie. Lekarski* powagi podnoszą z uzna
iiM niezawodne działanie naturalnej wody gorz­
ej Franciszka Józefa takie u ludzi w później­

tym w.oku. (..)

Dyrekcja kopalń Księcia Donnersmarcka
w Świętochłowicach donosi nam, że załogi
kopalń należących do tego koncernu: „Pol­
ska" w Świętochłowicach, „Śląsk" w Chro­
paczowie, „Donnersmarck" w Chwałowi­
cach i „Szyby Jankowice" w Boguszowicach
ofiarowały łącznic na rzecz pomocy Pola­
kom zaolziańskim około 12.000 zł.

Dnl.i 2." września 1938 r. zmnił po ciężkich I krótktcb cierpieniach długoletni pra­
cownik Wydziału Powiatowego powiatu śwlętoch'owlckiego

ś.p. Józef Bronce!
starszy sehieiarz

W Zmarłym traci Wydział Powiatowy wzorowego i sumiennego urzędnika.
Cześć Jego pamięci!

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
C — > SsaliAskl. starosta l

Odezwa Związku RezenuisfuUi
Zarząd i Komenda Związku Rezerwistów

wydały następującą odezwę:
„Doniosłość obecnyeh posunięć politycz­

nych, oraz konieczność upomnienia się o los
polskiej ziemi i polskich dóbr pod rządami
czeskimi, kazały 1'olsco wziąć czynny udział
w rozgrywających się wypadkach politycz­
nych. W lei wielkiej chwili dziejowej wzywa­
my rezerwistów wszystkich slopni i roczni­
ków do pełnego pogotowia, — do wsp arciu
wedle wskazówek Zarządów i Komend na­
szych, walki rodaków naszych zza Olzy o
wolność i sprawicdUwość. Niech każdy rezer­
wista spełni swój obywatelski i żołnierski o­
bowlązek, zasili szeregi swych towarzyszy w
Związku Rezerwistów i w ten sposńh poprze
Rząd i Naczelnego Wodza w Ich pracy o wiel­
kość Państwa i dobro obywateli".

Rybnik
BIURO WYBORCZE W RYBNIKU

(R) Przewodniczącym komisji wyborczej na
powiat rybnicki został mianowany s. o . p. Ma­
zurkewicz c zastępcą p. s. o. Maćków. B uro
wyborcza jest już czynne przy ulicy dr Grażyń­
skiego 9. (Jodziny urzędowe od 16—19 i w nie­
dziele i święta przed południem.

NA ŚMIERĆ ZAPIŁ SIC DENATURATEM
(R) Wczoraj rana na podwórzu zabudowań

Pigłen W Gołkowcach zn«lez:on0 zwłoki niem­
czyzny, którym był 42-Ietni Antor.i Witcs. Za­
rządzone przez policję dochodzenia ujawniły, że
Witos poprzedniego wieczoru .,uraczył" się de­
naturatem i zasłabł na ulicy. W stanie nieprzy.
tonwiym, odwiozła go jego przybrana matka na
podwórze Fid'lera, gdzie Witos zasnął. Według
wszelkiego prawdepodebieńatwg śmierć na«tą.pi«
ła wskutek zatrucia.

Bielsko

Zbrodnia czy samobójstwo?

LIBACJA I BÓJKA.
(B) 36-lctni bezrobotny Albin Talar z Kai­

iw.arii wracając po libacji w podchmielonym sta­
r.ie w towarzystwie również, „ipodgazowanych"
kolegów d0 tymczasowego noclegu, został pn'!
swych „przyjaciół" tak dotkliwie pobity, że mai­
aiftBo go z głębokimi ranami po całym ciele "d­
wieić do szp tala w Białej.

OKROPNY WYPADEK ŻOŁNIERZA.
(B) Na drodze w Aleksandro wicach z nie­

wiadomej przyczyny wojskowy motocyklista
Mieczysław Jcnkowski w pewnej chwili stracił1
panowanie nad maszyną i wjechał do przydroż­
nego rowu. Wskutek uipadku Jomkowski doznał1

załamena podstawy czaszki. Bielskie pogotowi©
ratunkowe odwiozło nieprzyte mnogo motocykli­
stę do szpitala w Bielsku w stanie beznadziej­

n ym.

Chorzów, 27 września.
W poniedziałek rano znaleziono w rowie

obok kolejki wąskotorowej P. K. P. w No­
wym Bytomiu zwłoki hutnika 36-letniego
Franciszka Satonia, zamieszkałego w No­
wym Bytomiu przy ul. Dra Grażyńskiego.

Dochodzenia nie wykazały dotychczas czy
w tym hutniku zachodzi zbrodnia czy też sa­
mobójstwo. Zwłoki hutnika przekazano do
miejscowej kostnicy, gdzie przeprowadzona
zostanie sekcja z udziałem władz sądowo­
lekarskich.

fragment z ochotniczej rekrutacji do Korpusu Ochotniczego Zaolzmiskiego w Warszawie.
Korpus ten, iv kaidij chwili gotów do icymarszu, liczy w chwili obecnej przeszło 50 ty­

sięcy oc hot ników.

ł"91
Chorzów, 27 września.

Wczoraj slanął przed sądem okręgowym
w Chorzowie funkcjonariusz Urzędu Okręgo­
wego w Nowym Bytomiu Reinhold Czarnec­
ki, oskarżony o defraudację sumy 312 zł na
szkodę miejscowego urzędu.

Czarnecki dopuścił się defraudacji w len
sposób] że wnioski o udzielenie przepustki gra
nieśnej otrzymane od stron chował lub nisz­
czył, a opłaty za przepustki sobie przywła­
szczał. Suma przywłaszczonych opłat urosła
do 312 zł.

Wiele osób nie otrzymawszy przepustek
granicznych, mimo, że uiściło opłatę, zwróciło

się do naczelnika Urzędu Okręgowego w By­
tomiu z żądaniem wyjaśnień.

Zarządzono natychmiast rewizję w biurze
osk. Czarneckiego, która zakończyła się ujaw­
nieniem machinacyj pieniężnych. Niesumien­
nego urzędnika natychmiast zawieszono w u­
rzędo vaniu i w dniu wczorajszym stanął
przed sądem. Na rozprawie Czarnecki tłuma­
czył się, że chciał sobie tylko „pożyczyć" kwo­
tę, o której sprzeniewierzenie jest oskarżony,
Sąd nie dał wiary tym tłumaczeniom i skazał
niesumiennego urzędnika na 8 miesięcy wię­
zienia i 3 lala. utraty praw obywatelskich i
hoD ^»ow ych.

w Nowym Jorku
Stowarzyszenie Popierania wynalazczości

w Katowicach zawiadamia wszystkich wyna­
lazców w Polsce, że Komisarz Generalny Wy­
stawy w Nowym Jorku, p. St. Bapp, zwrócił
się do Stowarzyszenia z następującą enuncja­
cją :

„Na wystawie w Nowym Jorku w Pawilo­
nie Polskim będzie urządzona mała grupa kil*
kunastu wynalazków, której celem jest zadff
monstrowanie postępu wytwórczości polskiej
Chodzi tu o rzeczy, których modele są bardz*
pięknie wykonane, nadające się do fabrykacji
i same przedmioty W skali 1:1. Nie mogą być
to rzeczy bardzo duże, albowiem gablotka, w
klórej się będą mieściły, wynosi 1 m głęboko­
ści x 1,20 m wysokości i 2 m długości, a trze­
ba zmieścić w niej kilkanaście przedmiotów.
Wystawienie nie wymaga żadnego nakładu
pieniężnego, albowiem koszty transportu po­
nosi Komisariat. Prosilibyśmy o wskazanie do
10 przedmiotów.

Modele będą za szkłem, dotykanie ich nie
będzie możliwe, przeto muszą to być przed­
mioty, które w kilku słowach można wytłu­
maczyć, lub też których wartość techniczna
jest oczywista. Dostawa modeli do składnicy
naszej w Gdyni uskuteczniona będzie w gru­
dniu. Nie potrzebujemy dowodzić, że możność
wystawienia wynalazków w Ameryce jest o­
kazją, jaka się drugi raz żadnemu wynalazcy
nie zdarzy i że wybrane przedmioty będą mia­
ły nisbywałą wprost okazję realizacji finanso­
wej.

"

W związku z tym Stowarzyszenie Popie­
rania Wynalazczości w Katowicach zwraca
się z apelem do wszystkich wynalazców o nad
syłanie wyżej podanych załączników najpóź­
niej do dnia 1 listopada 1938 r. Komisja Nau­
kowo-Techniczna Stowarzyszenia wybierze
spośród nadesłanych pomysłów 10 najbardziej
wartościowych i prześle je z swoją fachową, o­
pinią do Komisarza Generalnego Wystawy w
Nowym Jorku. Przy, tym należy nadmienić,
że z tego tytułu nie będzie się pobierać żad­
nych opłat, a w imprezie tej mogą wziąć u­
dział także wynalazcy nie będący członkami
Stowarzyszenia Popierania Wynalazczości w
Katowicach (Gmach Województwa SI., pokój
440),
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Nr 2<5«. Środa; dnia 38 to września 1938 r. Str. *

Wałne rozporządzenie
o ograniczeniach przygranicznych

Roiporządzenie Wojewody Śląskiego z dnia 26 września 1938 r. o ograniczeniach na obszarach
powiatów: bielskiego, cieszyńskiego, rybnickiego,pszczyńskiego oraz na obszarze miasta Bielska

Na podstawie art. 6 . ust. 3 . rozporządzenia
Prezydenta R. P z dnia 27 grudnia 1927 r. o gra­
nicach Państwa (Dz. U. R P- Nr 11 por. 83 z r.
ma7) łącznie z § 3 ust. 1 rozp. M;nistra Spraw
Wewnętrznych z dnia 10 czerwca 1938 r o pa­
19 granicznym (Dz. U. R. P. Nr ł3 poz. 300). §
M rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych
z dnia 22 stycznia 1937 r (Dz. U. R. P. Nr12,
pot, 84) oraz § rozporządzenia Ministra Spraw
Wewnętrznych z dnia 22 września 1938 r. w spra­
wie zmiany rozp. Ministra Spraw Wewnętrznych
7 dnia 10 czerwca 1938 r. o pasie granicznym
(I)z. U . R. P . Nr. 71 poz. zarządzam, co nastę­
puje:

9i
Starostów: Bielskiego, Cieszyńskiego. Rybnic­

kiego Pszczyńskiego oraz Dyrektora Policji w
fi oNku upoważnia się do zabraniania zarniozki­
rania i przebywania poszczególnym osobom na
>hszarach powiatów: bielskiego, cieszyńsk ego,
ybnickiego i pszczyńskiego oraz na obszarze m
i.eNka na czas określony lub do odwołania, jo­
II względy bezpieczeństwa i ochrony granicy la­
to wymagają (art. 6 ust. 3 rozp Prezydenta R. P
i dnia 27 grudnia 1927 r. o granicach Państwa).

§2­
(1) Kto przybywa do jakiejkolwiek miejsco­

wości, połotonej na obszarze powiatów bielskie­
fo, cieszyńskiego, rybnickiego, pszczyńskiego o­
az na obszarze masta Bielska, powinien być za­
nfldowany we właściwym urzędzie gminnym
!>rzed upływem 24-ch godzin, od chwili przyby­
:ia na te obszary, bez względu na czas, przez któ­
ry zam-erza przebywać.

(2) Przepis ust. (1) nie ma zastosowania do
funkcjonariuszów państwowych i samorządowych,
żołnierzy w służbie czynnej, oraz pozostających
w służbie państwowej pracowników kontrakto­
wych, jeśli przybywają na te obszary w związku

pełnieniem ich obowązków służbowych, jak
ównież do cudzoziemców, pozostających w służ­
ile dyplomatycznej lub konsularnej i członków
efa rodzin, posiadających legitymacje wydane

przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych.
(3) O dokonaniu obowiązku zameldowania gmi

na obowiązana jest każdorazowo wydać pośw.ad
zenie.

(4) O każdej osobie zameldowanej gmina oho
wiązana jest przed upływem 48 godzin od zamel­

wania zaw;adomić najbliższy organ Polcji Wo­
jewództwa SI. lub ochrony granic.

§3.

(X) Dokonanie czynności meldunkowych cią­
ży na właścicielach lub dzierżawcach domów al
bo na innych osobach, wymienionych w art. 7,
8 i 10 rozp. Prezydenta R. P. z dnia IG marca
1928 r. o ewidencji i kontroli ruchu ludności (Dz

R. P Nr 32 poz. 309) w brzmieniu ustawy z
dnia 16 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38poz
890).

(2) Jeśli przybywający na obszary powiatów:
helskiego, cieszyńskiego, rybnickiego i pszczyń­
ikiego oraz na obszar m. Bielska utrudnia lub
uniemożliwia osobom, wymienionym w ust. (1)
ipełnienie ciążących na nich obowiązków mel

dunkowych, wówczas obowiązane są one niezwło
rznie zawiadomić o tym gminę.

(3) W przypadku otrzymania zawiadomienia
o którym mowa w ust (2) gmina obowiązana jest
bezzwłocznie doprowadzić uchylającego się od
zameldowania do najbliższego organu Policji Wo­
jewództwa SI. lub ochrony granic.

§4.

Na każde żądanie władz administracji ogólnej,
organów policji Wojew. Si. lub ochrony granic
oraz urzędów i organów gminnych osoby zamie­
szkałe lub przebywające na obszarach powiatów:
bielskiego, cieszyńskiego, rybnickiego i pszczyń­
skiego oraz na obszarze m. Bielska obowiązane

wylegitymować się należytymi dowodami, jak
również okazać poświadczenie o zameldowaniu.

§5­
fi) Dokonywanie wszelkiego rodzaju zdjęć fo­

tograficznych i filmowych na obszarach powia­

PRZEZ SILNĄ FLOTĘ WOJrNNA
budujemy potęgę PoUki! 7*6* ofiarę
na budowę śhjsk tcigacza morskiego.
Fundusz Or-rony Morskiej. Okręg Ślą­skiL.M.K. — Katowice, ul. Jagiel­
lońska nr 23. — P KO. nr 42.003.

Humor
DZIECI.

Ciotka mówi Józiowi, że bocian przy­
niósł braciszka i pyta. go, czy chciałby zo­
baczyć małego.

— Małe dzieci już widziałem — odpo­
wiada Józio — wolę zobaczyć bocian*.

tów: bielskiego, cieszyńskiego, rybnickiego i
pszczyńskiego oraz na obszarze m. Bielska bez
specjalnego zezwolenia powiatowej władzy admi­
nistracji ogólnej, jest zakazane (§ 24 rozp. Mini­
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 22 stycznia
1937 r. (Dz. U. R. P. Nr 12 poz. 84).

(2) Zezwolenia, o których mowa w ust. (1),
wydawać będą powiatowe władze administracji
ogólnej, właściwe ze względu na miejsce położe­
nia obiektu fotografowanego lub filmowanego.

§6.

Cały obszar powiatów: bielskiego, cieszyń­
skiego, rybnickiego i pszczyńskiego oraz obszar
m. Bielska wyłącza się spod przepisów:

1) o zakazie polowania bez specjalnego zez­
wolenia powiatowych władz admin. ogólnej (§

22 rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 22. I. 1937 r.
Dz U.R.PNr12poz.84),

2) o używaniu materiałów wybuchowych dla
celów gospodarczych (§ 23 powołanego pod 1
rozp.)

3) o posiadaniu aparatów fotograficznych I fil­
mowych (§ 24 powołanego ped 1 rozp.)

4) o hodowli gołębi (§ 25 ust. 2 powołanego
pod 1 rozp.)

6) o rejestracji zwierząt (§ 27 powołanego pod
1 rozp.)

6) o trzymaniu i prowadzeniu psów (§ 31 ust
1 powołanego pod 1 rozp.)

97.
Rozporządzenie niniejsza wchodzi w zyels z

dniem ogłoszenia.

W Radomiu odbywał sie walny zjazd Kolejowego Przysposobienia Wojskowego, stanowią­
cy doroczne święto Kolejarza Polskiego, Na zdjęciu — fragment z defilady oddziałów K.

P.W. przed min. Komunikacji płk. Ulrychem

Dnia 26 września br. zmarł

ś.p. Aloizy Więcek
Właściciel apteki w Knurowie

przeżywszy lat 51.
W Zmarłym Jtrac'llśmy długoletniego członka 1 cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci I /

Ogólny Związek Aptekarzy Wo). SI.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 IX 1938 r. o godz. 11 z domu żałoby w Pio" jo

frowleach, ul. Pierackleyo 32. °°

W ub. poniedziałek w Rybniku odbyło
się posiedzenie rady miejskiej, na którym
powzięto szereg ważnych uchwał.

Załatwiono sprawę nowych przepisów
budowlanych, a specjalnie uchwalono zmia­
nę pkt. 5 przepisów, by dostosować je do
obecnych wymogów z uwzględnieniem u­
normowania sprawy budowy parkanów
przyuli czny ch, okal ający ch ogr ody i pod wó­
rza. Następnie rada zatwierdziła plan par­
celacyjny Katolickiej Gminy Kościelnej, któ­
ra zamierza przy ul. Cmentarnej obok sta­
rego kościoła wybudować ulebanię. Przy bu­
dowie uwzględniona będzie w planie droga
przechodnia przez parcelę W dalszym toku
obrad powzięto uchwałę na zaciągnięcie z
Funduszu Pracy pożyczki materiałowej w
wysokości 11.895 zł w postaci 390 ton ce­
mentu.

Niezwykle obszernie zareferowano
SPRAWĘ DODATKOWEGO BUDŻETU

NA ROK 1938.
Chodzi w danym wypadku o sumy posta­
wione poprzednio do budżetu a następnie
częściowo skreślone. Na samo utrzymanie
budynków miejskich potrzeba dodatkowo
8000 zł w związku z odnowieniem fasad i
parkanów oraz przyrządzeniem strychów do
obecnych wymogów. Dalej potrzebna jest
gotówka na wynagrodzenie robotników pra­
cujących przy przebudowie ulic. Cześć tych
wydatków była w budżecie nie przewidzia­
na. Ogółem rada uchwaliła dodatkowo kwo­
tą 59.105 KL W ułatwieniu 5 punktu obrad

uchwalono dodatek do opłat państwowych
, od patentów na wyrób trunków alkoholo­
jwych w wysokości 10%, a od sprzedaży
trunków 50%.

Miłą niespdziankę zgotowano obecnym
przy zatwierdzaniu zamknięcia rachunkowe­
go na okres 1937 38 z Głównej Kasy Miej­
skich Zakładów Technicznych i Rzeźni Miej­
skiej. Stwierdzono bowiem, że po wykona­
niu budżetu w całości

POZOSTAŁA NADWYŻKA

w kwocie 152.992 zł. W dzisiejszej dobie,
gdzie większość gmin miejskich walczy z nie­
doborem tak poważna nadwyżka świadczy
o dobrej gospodarce Rybnika Przy tej oka­
zji referent, radca Zelner wspomniał, że w
budże ci e widni eje niewykorzystana suma
przeszło 3000 zł w funduszu kioskowym. In­
terpelant wniósł, by wybudować za tę kwo­
tę jakiś kiosk, przez co ktod może uzyskać
mo żność egzy st encji.

Po przerwie przystąpiono do wyboru de­
legatów do zgromadzenia okręgowego na
okręg 91. Radni zapoznawszy się z odnośny­

mi przepisami wybrali jako delegatów pp.
Zelnera, Płaczka, Michalskiego i Depta.

Żywa dyskusja wywiązała się w wolnych
głoskach. Szereg radnych wystąpiło

O UPORZĄDKOWANIE BOCZNYCH
ULIC.

Jeden z radnych domagał ale gruntownej
przebudowy ulicy Rudzkiej. Ulica ta pro­
wadzi do lecznicy Spółki Brackiej i jest tak

[iloiirt, ttiu Mil tef?
na katastrofie „litania

"

OD CHŁOPCA NA POSYŁKI — DO
PREZESA NAJWIĘKSZEGO KON­

CERNU RADIOWEGO W AMERYCE
Jako 9-lełni chłopiec wyemigrował Dawid

Sarnów z wioski, położonej w mińskiej guber­
nii — do Stanów Zjednoczonych. Niezadługo
udaio mu się uzyskać pracę chłopca na posył­
ki w jednym z biur telegraficznych i pasają

5 DOLARÓW TYGODNIOWO.

W ciągu kilku miesięcy potrafił nauczyć się
tak dobrze alfabetu Morse'a, że przyjęto go do
innego przedsiębiorstwa na pomocnicze stano­
wisko przy obsłudze telegrafu, już z pensja
6 i pół dolara tygodniowo. Towarzystwem
owym było Marconi-Telagraph Co., (diii mu
ły Sarnów zaznajomił się z ideą przesyłania
wiadomości bez drutu. Po nocach i w dni wol­
ne oddawał się studiom, by wkrótce zostać
samodzielnym telegrafistą na jednej ze stacji
lowaizystwa. Zarabiał wttdy jat 15 doi. ty­
godniowo. Z kolei przen.ósl się do wielkiego
domu towarowego Wannemaktra. gdzie rów­
nież urządzona była stacja telegrafu bez dru­
tu. Pracując tam odebrał Sarnów 14 kwietnia
1912 r. wstrząsającą wiadomość.

„ OK RĘT TITAMC. PO ZDERZENIU
Z GÓRA LODOWA TONIE

W SZYBKIM TEMPIE"
72 godziny bei przerwy siedział Sarnów przy
aparacie i wstał dopiero wtedy, gdy odebrał
ostatnie naiwiska uratowanych pasażerów
wielkiego transatlantyka, posyłając oczywiście
w świat odpowiednią wiadomość.

Nieszczęście Titanica pchnęło naprzód ra­
dio-telegrafię, a z nią — młodego Sarnowa.
Aparaty radiowe instalowano na wszystkich
okrętach. Towarzystwo Marconiego rozrastało
się. Przedsiębiorczy

SARNÓW OBEJMUJE STANOWISKO
DYREKTORA.

Gdy towarzystwo Marconiego przekształcono
na Padio Corporation of America, 89-letni Sar­
nów zostaje prezesem tego wielkiego koncer­
nu Staje on również na czele powstałego obok
R. 0. A. — National Broadcaitiag Corp., naj­
większego w Ameryce towarzystwa radiowego.

Sarnów jest fanatykiem muzyki. Wprowa­
dza w radiofonii amerykańskiej „godzinę wy­
chowania muzycznego" w programie kaidego
tygodnia. Organizuje transmisje Metropolitan
Opera. W 1937 r. angażuje Toscaniego na se­
rię 10 koncertów symfonicznych z wyłączno­
ścią dla N. B. C . W tym celu utworzona zo­
staje specjalna orkiestra. Toscanini, który ju*
przed tym pożegnał się na zawsze z Ameryką,
wraca do Nowego Jorku.

ZA KONCERT BIERZE 5.000 DOLARÓW.

Sam decyduje, kiedy i gdzie zechce dyrygo­
wać. A tymczasem Sarnów, poza prezesur*
wielkich koncernów wchodzi do rady admini­
stracyjnej Metropolitan Opera, bierze czynny
udział w organizacji przyszłorocznej wysta­
wy nowojorskiej, otrzymuje rangę pułkownika
w armii amerykańskiej,

4 UNIWERSYTETY PRZYZNAJĄ MU TY­
TUŁ DOKTORA HONORIS CAUSA,

otrzymuje szereg odznaczeń z legią honorów*
na czele, współpracuje „w swoim czasie" przy,
opracowywaniu t. zw. planu Younga...

Niedzielny koncert naszego wielkiego pia­
nisty Ignacego Paderewskiego transmitowało
właśnie amerykańskie radio N. B. G . — Sar­
n owa.

Prawdziwie amerykańska kariera.

wyboista, że ofiary wypadków na kopal­
niach, przewożone do szpitala, przeżywają
na tym odcinku drogowym prawdziwe pie­
kło męczarni. Okazało się iednak, że napra­
wa nie leży w kompetencji miasta, to też
zwrócono się do powiatowego wydziału dro­
gowego.

Dla szczegółowego wyjaśnienia sprawy
zwróciliśmy się po informacje do odnośnych
czynników powiatowych i otrzymaliśmy in­
teresujące wyjaśnienie. Wspomniana droga
byłaby już wyporządkowana od kilku lat,
gdyby miasto zaprowadziło specjalne opłaty
drogowe, co dotychczas w Rybniku nie jest
praktykowane. Dopóki zatem te opłaty nie
zostaną wprowadzone, powiatowy wydział
drogowy nie uznaje potrzeby przebudowania
nie tylko ulicy Rudzkiej ale i innych dróg
powiatowych. Takie stanowisko jest zupeł­
nie zgodne z zarządzeniem województwa,
to też niewątpliwie miasto, chcąc mieć po­
rządek będzie musiało się przychylić do ży­
czenia wydziału powiatowego. Trzeba bę­
dzie pójść na ustępstwo, albo wybudować
drogę kosztem miasta. Łatwiej jednak po­
wziąć uchwałę na pobieranie specjalnych o­
płat drogowych, tak jak to ma miejsce w
prawie wszystkich miastach na Śląsku, ani­
żeli przyjąć ciężar przebudowy drogi.
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GUSTAW MORCINEK!

Wyorane kamienie
wWlrfffTfiiff ffłfłłW^rwWfipnii

m— Ale on tylko tak żartuje, bo się
zawsze śmio>c- ale te trzy kroki, to zaw­
sze stoimy i>d stołu. bo wtedy się Kino­
wa... — ciągnęła jednym tchem Trudka.— Czemu sic gniewa?— My nie wiemy. Bo nas nie lubi...
— r/ueila Buchcianka.

— A może czasem pozwoli stanąć bli­
żej stołu?

— Owszem! Czasem chłopcom po­
zwoli, i nam nie!... Bo on chłopców lubi.
• nas nie! — objaśni

'a Buchcianka. — A
to jest niesprawiedliwość, bo chłopey są
tacy... Olli nas bi;ą...

— No dobrze już. dobrze... Możecie
odejść do klasy!... Idźcie sobie!...

Dziewczyny dygnęły i Jejy się prze.
pychać z. piskiem przez drzwi na kory­

tarz. Pani Piechaczkowa była zmiesza­
na. Kierownik wstał, wyszedł na kory­

tarz, przechylił się przez poręcz w klat­
ce schodowej, lawcJsł:

— Piechaczkówna, jesteś tam?
— Jestem! — posłyszał wystraszony

głos dziewczyny.-­ Chodź tutaj! Do kancelarii!
Dziewczyna przyszła. Podobna była

do matki, (iruba. o tępej twarzy, z krót­
kim zadartym noskiem. Stanęła zmie­
szana obok drzwi.

— No chodź bliżej, bo tam cię pies u­
Kryzie! — rzekł żartobliwie, chcąc ją o­
śmiclić.

Dziewczyna podeszła ociągające
— Słuchaj. Piechaczkówna. Czy pan

nauczyciel Juraszek zadał wam do wy­

konania rysunki w domu?
— Kiedy? — zapytała Kłupkowato.
— Przedwczoraj. Lecz mów prawdę,

bo zapytam się koleżanek twoich i pana
nauczyciela.

— Zadał, proszę...
— Zrobiłaś to zadamie...
— Nie... — wyjąkała dziewczyna, za­

krywając się ramieniem.— I dlateKO nie chciałaś iść do szko­
ły, że nie miałaś rysunków wykonanych,
czy z Innego powodu?...

— DlateKO.­..
— Nie rązumiem...
— . .. bo nic miałam rysunków, a ba­

łam się pana nauczyciela, że będzie krzy­
czał!

— A co mówiłaś mamie swojej dzi­
siaj rano?

Dziewczyna zatrzepotała rzęsami,
spojrzała bojaźliwie na matkę, potem
wydęła usta i rzuciła twardo:

— Ja nic mac mówiłam!... To mama
się pytała, a ja powiedziałam, że tak, bo
nie chciałam iść do szkoły!... Czemu tak
się pytała? Czy ja moKę za to?— A ty psiaduszo!... — wrzasła pani
Piechaczkowa, zrywając się z krzesła.

— Przepraszam! — rzekł sucho pan
kierownik. — Idź teraz do klasy!
zwrócił się do dziewczyny.

Dziewczyna wybiega, w kancelarii
nastała cisza.

— No. i co, proszę pani? — zapytał
po chwili przybitą panią Piechaczkowa­

— A to dopiero gizdula przeKrzeszo­
joa — wybuchła gniewem­ — Panie kie­
rowniku... ja przepraszam, proszę tego
r.ie mówić panu nauczycielowi.. Prze­
praszam, do widzenia, panic kierowniku.
— i kłaniając się przesadnie wyszła z
kancelarii.

Kierownik usiadł za biurkiem, wsparł
głowę w dłoniach, zamyślił się. Czuł się
zmęczony. Pamięta, Kdy jeszcze był
chłopcem, topił się w stawie. Zachłysnął
się raz i drugi wodą, a rzucając na oślep
ramionami, natrafił na wysterkujący z
wody pień przybrzeżny. Potem leżał
długo na brzegu i dygotał z przerażenia. I

Coś podobnego było w tej chwili. Z
ta jedynie różnicą, że wyszedł Spokojny
naprzeciwko niebezpieczeństwu. Gdyby
się potknął, nie rozwiązałby tak łatwo
tej przykrej sprawy. Czuł się teraz zmę­
czony. Nie żywił do nikogo żalu. Ani do
tamtej matki, ani do jej córki. Poczuee
odpowiedzialności za dobre imię szkoły
zaciążyło mu w tej chwili, przytłoczyło
swą wielkością. Matkę przekonał o bra­
ku rozsądku, uchronił kolegę przed znie­
sławieniem przez plugawą plotkę, po­
smak skandalu nie przedostał się do
dzieci w klasie. Wiedział, że dziewczyna
przemilczy całą sprawę, że raczej wy­

myśli niewinne już kłamstwo przed ko­
leżankami, aniżeli miałaby powiedzieć
prawdę, o co tutaj chodziło. Swój obo­
wiązek spełnił dobrze, lecz jak boleśnie
wyczuwa w tej chwili to poczucie odpo­
wiedzialności za dzieci za Krono nau­
czycielskie i za szkołę!...

Wyciągnął niedokończony list spod
b buły, zaczął znowu pisać.

Minęła jedna przerwa pełna Kwaru i
łr.łasu dzieci, minęła dniKa przerwa, w
szkole nastała cisza- Spoza ściany do­
chodził tylko ściszony, zmęczony Kłos
koleżanki Maryśki. Czasem jej Kłos milk­
nie, a wtedy wydziera się piskliwy Kło­
sik którcKOś dziecka, skandującego w
spieszny sposób odpowiedź. Potem zno­
v> u sączy się głos koleżanki Maryśki.

Spojrzał na zegarek. Hm, już nie zdą­
ży!... Jutro pojedzie!... Koledze Jurasz­
kowi nic nie powie. Martwiłby się nie­
potrzebnie. Zadzwonił na Byloka.

— Panie Bylok. proszę zanieść ten
list jutro rano na kopalnię pod tym tu
adresem! — rzekł, wskazując na koper­
tę. — Oddajcie i nie czekajcie na odpo­
wiedź.

— Dobrze, panie kierowniku!...
— A poproście jeszcze do mnie pana

Michejdę!...— Dobrze, panie kierowniku!...
Został znowu sam. Przez zakurzone

szybki sączyło się blade słońce, spoza
ściany płynął szum szkoły, jej jednostaj­
ny, pracowity bełkot. Kierownik Hecz­
ko słuchał KO dłuKO. I w pewnej chwili
zrozumiał JCKO treść, pojął zatracający
się już sens SWCRO trudu. Stanął przy
oknie i uśmiechnięty zapatrzył się w bla­
de słońce w dymach.

W tydzień później po wyjeździe kie­
rownika Meczki do Zakopanego przyje­
chała do Osady nowa koleżanka, jako
tak zwana „siła zastępcza" w szkole
imienia Jana III SobieskieKO. Poprzedzi
ją list z inspektoratu szkolneKo, wysła­
ny do zastępcy kierownika, koleKi Mi­
chejdy.

— ... ponieważ w szkole powszech­
nej jir III, nic ma jeszcze drużyny har­
cerskiej, ani drużyny zuchowej, pani He­
lena Kratochwilówna podejmie się ich
założenia. Uprasza się tamtejsze Kiero­
wnictwo szkoły o przyjście jej z pomo­
cą. O wyniku podjętej pracy Kierownic­
two szkoły uwiadomi Inspektorat pod
koniec bieżąceKO miesiąca....

KoleKa Michejda przyszedł z listem
do sali konferencyjnej.

— Proszę koleKÓw, mam miłą nowi­
nę! — zaczął.

— Cóż takieKO? Podwyżka pensji?
— zażartował Wicsncr.

— Nie. Przyjdzie nowa nauczycielka.
Obejmie godziny pana kierownika.

— Chwała Bogu, bo te zastępstwa
obrzydzają człowiekowi życie!

żaczka z Cieszyńskiego. Pan inspektor
pisze, że jest harcerką, że założy u nas
drużynę harcerską i zuchową.

— Hm, niech zakłada! Ja ani palcem
nie ruszę! — mruknął Konieczny.

— Nie wiem, czy z tych naszych
dzieci będą harcerze lub zuchy! — do­
rzucił Wicsncr. — Lepiej już kamienie
tłuc przy szosie!... Też jakieś nowe wy­

mysły inspektorskie!... —
— Zobaczymy! Zobaczymy!
— Żeby tylko była młoda i do rze­

czy! — zakończył Konieczny. — Bo ta
maszą koleżanka Maryśka, to letnia wo­
da !... Słodka lukrecja!.. — i roześmiał siv
ze swego konceptu.

Nikt mu nic nie odpowiedział. Każdy
bowiem uważał, że nie warto wszczynać
z nim rozmowy na ów temat.

— Głuptas! — mruknął tylko Wies­
ner.

Nazajutrz przyszła do szkoły oczeki­
wana koleżanka, panna Helena Kratt ­
chwilówna. Młoda, jasna blondynka 0
puszystych włosach, o wysokim czole,
niebieskich oczach, o mocnym profUtt­
Usta jej były miękkie i łagodne. Stanęła
w progu sali konferencyjnej, lekko u­
śmiechnięta, w szarej sukience spor\r
wej, w białej bluzce, w granatowym be­
recie, ściągniętym trochę zawadiacko
na lewe ucho. Skromny, ciemny płasz­
czyk trzymała przerzucony przez rękę

— Jestem waszą nową koleżanką!
I rzekła z miejsca, gdy ją kolega Michejda— Jak się nazywa? Młoda, czy Stare| przedstawi! zebranym.

pudło? — zapytał zgryźliwie Koniecz
ny.

Koledzy spojrzeli na niego z niechę­
cią.

— Nazywa się Helena Kratochwilów­
r.a. Zdaje się, że to jej pierwsza posada.
A więc młoda, panie kolego Konieczny!

— A skąd? Małopolanka? — zainte­
resował się Juraszek.

— Sądząc po mazwisku całkiem de­
mokratycznym i zlekka czeskim, to Ślą­

DLA PANI

Wszędzie błyskawiczne zamki

Praktyczne i ładne zamki błyskawiczne
znajdują coraz więcej zastosowań we wszy­

stkich dziedzinach. Podajemy tu trzy przy­
kłady: rękaw jest przymocowany za po­
mocą błyskawicznego zamka, można go
więc szybko odpiąć i nosić kamizelkę bez

rękawów. Rondo kapelusza przymocowa­
ne jest w ten sam sposób. Gdy jest wiatr,
iub gdy wogóle chcemy zmienić kapelusz,
odpinamy rondo. Również pantofle zapi­
namy na błyszczący zamek błyskawiczny,
w kolorze innym niż sikorka.

— A. bardzo mi miło poznać nową
koleżankę! — rzekł ceremonialnie kole­
ga Wiesncr, podając rękę w ukłonie­

— Dzień dobry! Dzień dobry! — wi­
tali ją drudzy koledzy.

Kolega Konieczny szybko otaksował
z boku jej urodę- Owszem, ujdzie!... Snui
kłe nogi rysują się kuszącą linią pod ob
cisłą sukienką, biała bluzka, zapięta po
szyję, z wykładanym kołnierzem i z sza­
rą krawatką. Czy ładna? Trudno powie­
dzieć. Am ładna, ani brzydka. Lecz po­
siada wabika.

— Dzień dobry, panno Heleno! —i
rzekł poufale, podając jej rękę i patrząc
natrętnie w oczy.

— Dzień dobry! — odpowiedziała I
podniosła oczy na niego. Spuściła je na­
tychmiast, rękę wyrwała z jego dłom.
lekko zmieszana. Uderzyło ją niemile to
natrętne wpatrywanie się Koniecznego
W jej oczy. Uśmiech zgasł u niej, oczy
poszarzały, twarz przybrała wyraz o­
schły i twardy.

Rozmowa już się nie kleiła. Starał
się ją podtrzymać kolega Wiesncr, lecz'bezskutecznie. Dziewczyna wciąż wy­

czuwała na sobie uparte spojrzenie Ko­
niecznego. Mieszała się wyraźnie, rumie­
niła.

— Więc koleżanka będzie zastępo­
wała naszego kierownika? — zaczai
znowu Wiesner, podchodząc do niej. Sta­
nął w ten sposób, że zasłonił ją przed
spojrzeniem Koniecznego. Dziewczyna
wyczuła do nieKo wdzięczność. Zrozu­
miała bowiem jeKO manewr, pojęła, że w
tym starszym już koledze o pomarszczo­
nej twarzy, z rzadkimi włosami uczesa­
nymi na jeża, znalazła życzliwego czło­
wieka.

— Tak! Jako siła zastępcza! — rze­

kła z ulgą.
— O, to pani mało zarobi! Bo pani

będzie miała płacone od godziny?
— Cóż robić? Dobre i tyle!... Dwa

lata czekam na posadę!...
— Dwa lata!... Hm, hm!­.. Azczego

pani żyła?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

11Pin11'AR
Arod» o godi. 20: ..GnUiko Roim»rynu".
C*wuruk o godi 20: „tabciia" — premier*.
1'lątok o (Odi. 20 - „Zahuilt".
Sobota o godi. 15.3(1: „Dauj l buiarr" ala uk6ł. —
Kod». 20: „Zabusla".
Nlwlrlela o KOJI. 1B.S0: „Gałązka Rozmarynu".—

i K»di. 20- „iabusla".
1'oniMlflutek o godi. 20: Wyitłp Chóru Juranda.
Wtorek o godi. 20: „Kauat".

„Żabusia".
W czwartek premiera kapitalnej komtdll Oabryell

.polskiej .Zabusla" t Janloa Martini, pozyskaną I T.
K T dla leutru katowickiego Obok niej wystąpi

wnlei nieznana Jeszcze puhllcznotci katów cklej Hu­
na DrlkowHka. pozyskana t teatrów waraiaweklrb
i ar liczny, dobrany zespól pod reżyseria, Wiktora Bi»­
anakiego.

Chór Juranda.
W ponledilalok wyati\pl na deskach teatru Im Wys­

lińskiego a aupclule nowym programem Chor Ju­
„nda.

Inauguracja opery.
W nadchodzący wtorek na Inauguracyjnym przed­

nwlentu operowym ukaże ale nlełralerteloe dzleto
.iunod'n „Kaiift" w rewelacyjnej obsadzie Pauat*
ewa tenor wloekl « incUlolunskl«J SciT Norborto

•delii. Malgnrtatił b*4zle najlepaia Jel odtwórczyni
.leną I.powska. Mellatolaaem znakomity b<s Alek­
nder Mlchalowakl. a Walentego wykona ilezrłwnany
igenuaz lloeaakowckl. Palszą obaa l; etinowin ppulatdwna. Godlewska I Krurer. Nad latoacln ctuwa
u.komlty rezycer Fr. Freazel. a dyryKuJe kapelmistrz

Sllllch. Bilety w kaale tentru. tel 32< «

TEATR NA PROWINCII.
i godz.BIELSKO — poniedziałek S października

lt M; „Wilki w nocy".
BYTOM — poniedziałek 3 paldzlernlka o godz. »:

„Damy I huzary".
rHORZOW — wtorek 4 pafdz. o godz. 1630: „Damy

l huzary" dla szkol. — O godz. 20: „Wllkl w noeT".

|\tlEJSKI DOM LUDOWY W Chorzowie.
Chór Juranda w Chorzowie!

Miła niespodzianka czaka zwolenników : ayrapaty­
w piosenek rewlowycb. Oto w niedziela; 2 pazdzlar­
ca przyjeżdża do Chorzowa t gościnnym występem

trzed awym tonrnee po Ameryce — Chftr Juranda, tna­
y azeroklej publlcznoael z radia. Chór Juranda wy­
•apl Jedyny raz w aall Miejskiego Domu Ludowego
irez za alynnym sp.ewakiem i tancerzem - murzynem
II. Hamiltonem. Bilety w cenie od 88 gr dc 8.30 zł do
Inahycla w kasie teatru w godz. od 10-12 . od 18—20.
iTelal 411-00. Bony znltkowe wałnal Abonenci korzy­
|«tuja, z 26 proc tolzkl.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od wtorku, dnia 28 września 1038 r.

CAPITOL: ..Heidi".
CASINO: „tycie za honor".
COLOSSEUM: „Tygrya z Eaznapum".
Bł.OKCK dawn Rialto­ ..Olimpiada".
STYLOWY: „Pani Walewska".
IINTON- „La Habanera".

ZAł.EżE - RAJ: „Charlock Holmoa" I „Masfcarada".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Kelaze X" I nadpr.
BOGrciCE — BAJKA: „Follea Bergera" 1 „Kapitan

Forrel J ayn ",

Inne mieijcowoklj
IlIALA — MIEJSKIE: „Olimpiada, «wleto narodów".
BIELSKO - RIALTO: „Paweł I Gaweł". — APOL­

bOl „Marnotrawna córka"
BIELSZOWICE - ŚLĄSKIE: „Muzyka dla ciebie"

„Buziaczek"
CHORZÓW — APOLLO: „Niedorajda" t „Lew pu­

utyni" — COLOSSEUM: „Taniec szczęścia I rozpaczy"
„Ostatnia salwa — DEL'. A: „Skłamałem" I „Szef
ywladu".­ ROKY: „Arena tycia" l „Orozny Bill". ­

MALTO: „Jasnowidz" l „Premiera".
CHROPACZÓW — ILAJKl „Manewry huzarskie" I

„Tnrznn".
JAN0W — SŁONCE: .Brutal" I „4 1 pół muszklete­

LIPINY — COLOSSEUM: „Pani Walewaka" I „Sto­
s". ­ CASINO: „Postrach Mongolii" oraz „Królowa

ti.ńc a"
MYSŁOWICE — ODEON: „Małżeństwo z mlioftei"

I nadprogram. ­ HELIOS: „Mam lfl lat" 1 „Clenie
ang haj u".
MIKOŁÓW — ADRIA: „Królowa przedmieścia" oraz

„Jej obrońcy Fllp 1 Flap"
NOWY BYTOM — PATRIA: „Motyl hlazpańakl" I

, Nieusprawiedliwiona Rodzina".
PIEKARY - APOLLO: „Patrol na pustyni" I „Nle­

noSnsi dziewczyna".
PIEKARY AL. — U C IE C HA: „Kobieta azuka miło­

tcl" oraz „Przeklęty skarb".
PIOTROWICE — PIAST: „Alarm na morzu" 1,,Pan­
l.lll" (Dochód na FON).

RUDA — BAŁTYK: „Władca prerii" 1 „Trójkąt na­
•egansk)

"
,

RADZIONKÓW — CASINO: „Papryka" I „Clenie
przeszłości".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Ułan księcia
C.zefa ' 1 „Wesoły włóczęga". — APOLLO: „ósma zona
hnobrodefO,

" oraz .Nancy Steele zginęła".
RYBNIK - 8WIT - „Ptasznik I Tyrolu" oraz ..Cie­

le Paryża". — HELI08: „W cleniu krzyża" i nad­
roRram. — APOLLO: „Marko Polo" oraa „Biały mo­

tyl".

ladnośii flospodanze
URZĘDOWA CEDUŁA RIGł.DT MROZOWEJ

I TOWtROWEJ W K*TOWICACH
z dnia 27 września.

Ceny rozumieją ale ta towar standartowy, wtgl śred­
niej jakości ta 100 kg w handlu hurtowym, paryt et

wagon Katowice, prty dostawie bieiącej.
Ceny orientacyjne: Pszenloa ozerwona twarda 21S0

- 2 2, Jednolita 21.25 —21.76, zbierana 20.75-21 .25, iyto
1S..50 -15 .75, Jęczmień przomialowy 17—17 .50, pastewny
14,75—16.25, Owies Jednolity 17—17.50. zbierany 16.25 ­
ifl.Tli, Kukurydza 21.50—22. Mąka pszenna gat. I «ye.
P-30 proc. Se.50-42..-<n. gat. I 0—50 proc. 36—88.50, Int.
I-A 8 —65 proc. 33.50 -85.50, gat. II 30 —66 proc. 81.50—
I3.W, gat. II-A 50 —65 proe. 20—21, gat. III 65—70 proc.
17.25—18.34, pastewna 12—13, razowa 0—88 proe. 29.50—"i.50 . Mąka ziemniaczana superior 32—33, Otręby pszen­

I srube przem. stand 11.26—12 .25 .średnie 10.25 -10 .7B,
lalkle 9.50 —10, żytnie 9.25—9 .75, Hreczka 18-1850 .

''•roch polny 27.50-28.50, WlkOrla 80.50-81.60, Fasola
blat* 88—88 Wyka 21—22. Mak 73—75, Rzepak zimowy
(8.00*44, Ziemniaki Jadalne 4.76—8 .25, Kuchy lniane
W 50—20. rzepikowe 18-13.50. 8rut aojowy 25-20.60, 8
teslek palmowych 14—14.80, słonecznikowy lfl—1T, lnia­
ny 10J19.5O. Słoma pranownim 4-4.50, 8lano łąkowe 6.50
- 7.50, Siano koniczyna 7.60—8.50. Tendencja apokojna.
Ogólny obrót 270 tna.

tlił
Każdy dzień umacnia nag w tym przeko­

naniu, te cel, który postawiliśmy przed sobą
— być „narodem pod bronią" warunkuje
naszą moc i znaczenie w świecie. Dlatejjo
też całe społeczeństwo współdziała z ideą
obrony, rozumiejąc, że dawno minęły te cza­
sy, kiedy to bezpieczeństwo i całość naszych
granic gwarantowało jedynie regul arn e
w ojsko.

Dziś każdy obywatel czuje się żołnie­
rzem, walczącym w czasie pokoju na swym
zawodowym posterunku o rozkwit i potęgę
państwa, chwytającym za broń. gdyby za­
szła tego konieczność. Metody walki zmie­
niły się w ciągu ostatnich lat kilkudziesię­
ciu tak gruntownie, że nikt nie może się od
niej uchylić. Jeżeli bowiem nie będzie na­
wet walczył w obronie życia innych, to w
każdym razie w obronie życia własnego.
Najjaskrawiej się to uwypukla w dziedzinie
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Dlatego to taką popularność zdobyła so­
bie w ciągu swej piętnastoletniej działalno­
ści Liga Obrony Przeciwlotniczej i Przeciw­
gazowej, która zajmuje się szkoleniem lud­
ności cywilnej i przygotowaniem jej do o­
brony koniecznej na wypadek wojny. W ro­
ku ubiegłym Liga liczyła 1633 tysiące człon­
ków i szeregi jej stale wzrastają.

Lidze też w głównej mierze zawdzięcza­
my, że Polska lotnicza — to już dziś nie fra­
zes. Polska lotnicza, to powszechność zami­
łowań lotniczych w całym kraju, to wciele­
nie w życie dewizy, że lata każdy komu
zdrowie na to pozwala, to polot rosnącej
rzeszy k on struktorów, którzy zaczynają
klecić swe pierwsze modele już w szkole
powszechnej, to sumienna praca tysięcy ro­
botników w wytwórniach samolotowych, to
wreszcie odwaga i fachowa wiedza naszych
pilotów Jeżeli tak jest, jeżeli lotnictwo jest
dziś sprawą bliską każdemu obywatelowi —
wielka to zasługa Ligi Obrony Powietrznej
i Przeciwgazowej, w której ręku spoczywa

kierownictwo akcji popularyzacji i upo­
ws zech nie nia lotnict wa .

Pracę swą zaczyna Liga od przedszkola.
Zaznajamia dziecko z konstrukcją maszyny
latającej za pomocą wycinanek, prowadzi je
na lotnisko, oswaja z prawdziwym samolo­
tem. Potem młodzież zaczyna sama kon­
struować latające modele samolotów pod
kierunkiem specjalnych instruktorów. Od
16-go roku życia zaczyna młodzież latać na­
prawdę, narazie bez silnika na szybowcu.
Szkoły szybowcowe istnieją niemal we wszy
stkich województwach i cieszą się coraz
większą frekwencją młodzieży. Pilot szy­
bowcowy przechodzi potem, jako członek
lotniczego przysposobienia, do jednego z
aeroklubów na terenie Rzeczypospolitej.

Międzynarodowe Challenge'e, które przy­
niosły tyle chwały i świetności lotnictwu pol­
skiemu i w których przestaliśmy brać udział
stale bowiem zajmowaliśmy pierwsze miej­
sca , — również były organizwane przez L.O.P.P.

Wielka jest lista zasłutf L. O . P. P . Ze
składek członkowskich ufundowany został
Chemiczny Instytut Badawczy — zakład
naukowy, w którym przeprowadzane są stu­
dia nad sposobem zabezpieczenia ludności
cywilnej przed zgubnymi działaniami gazów.
Wychodząc też ze słusznego założenia, że
silne lotnictwo własne jest najskuteczniej­
szym sposobem zabezpieczenia się przed
lotnictwem nieprzyjacielskim L. O P . P. sta­
ra się o rozwój własnego lotnictwa. Powsta­
ły doświadczalne warsztaty R W. D . w
Warszawie. Instytut Badań Technicznych
Lotnictwa, Istytut Aerouyamiczny przy Po­
litechnice w Warszawie i Lwowie, cały sze­
reg stacyj meteorologicznych.

Nie na tym koniec. W roku 1937-ym L. O.
P. P. przekazała armii polskiej 140 samolo­
tów, ufundowanych ze składek członkow­
skich.

Wszystkie zasługi L. O. P . P. i jej doro­
bek przypomnijmy sobie z okazji „Tygodnia

Ligi Obrony Przeciwlotniczej I Przeciwga­
zowej

", jaki odbywa się na terenie całej Pol­
ski w okresie od 24 wrześni., do 2 pażdzier*
nika.

Wyc c sperłewc * wWchePwvonre fiyycynę

Najbliższe mecze ligowe
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo­

staną następujące mecze piłkarskie o mi­
stwostwo Ligi państwowej:

W Warszawie o godz. 15 Polonia —
Warszawianka, sędzia p Rettig;

W r^rakowie Cracovia — Wisła, sędzia
p. Sawaryn;

w Poznaniu Warta — Ruch, sędzia p.
Rutkowski;

W Łodzi Ł. K,. S. — Pogoń, sędzia kpt.
Kafliński;

W Chorzowie A. K. S. — śmigły, sę­
czia p. Skowroński.

O WEJŚCIE DO LIGI PAŃSTWOWEJ.
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo­

staną dwa mecze piłkarskie o wejście do
Ligi państwowej, a mianowicie:

W Katowicach K. S . Śląsk — Union
Touring, sędzia p. Staliński;

w Łucku ,P. K S. Łuck — Garbarnia,
sędzia p. Sonnenschein.

Wyścig kolarski do granicy niemieckiej
W niedzielę rozegrany został kolarski

wyścig do granicy niemieckiej na trasie Puł­
tusk — Choncle — Pułtusk, dystans 180 km.
Zawody dorocznym zwyczajen. zorganizowa­
ne były przez Pułtuski Oddział Związku
Strzeleckiego.

W wyścigu startowali liczni czołowi ko­
larze st olicy.

Na granicę niemiecką przybył na pierw­
szym miejscu Starzyński, przed Ignaczakiem.

W drodze powrotnej rozgorzała zacięta wal­
ka o zwycięstwo. Dzięki wspaniałemu fini­
szowi zwyciężył J. Kapiak (Jur) w czasie
5:44 godz. przed: 2) Biznń (Ursus) 5:44,02
godz., 3) Ignaczak (Orkan) 5:44:03 godz., 4)
Starzyński (Syrena), 5) Miller (Syrena), 6)
Sarnicki (Pułtusk), 7) Rucinicki (Syrena), 8)
Kulicki (Syrena).

W klasyfikacji drużynowej pierwsze
miejsce zajęli kolarze Syreny.

M4>­

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
w Helsinkach

Helsinki. Na nied zielnych międzyn aro­
dowych zawodach lekkoafetycznych w Hel­
sinkach padły następujące ciekawsze wyni­
ki:

1500 mtr. — Janson (Szwecja) 3:54 min.,
2J Sarkama (Fin) 3:54,4,

2 mile — 1) Jones (Szwecja) 9:00,6 min.,
2) Kurki (Fint) 9:01 m,

oszczep — 1) Jarvinen (Finl) 76,50 mtr.
2) Toivonen (F) 69.01 m,

trójskok — Noren (F) 15,02 m,
25 kim — Wirtanen (F 1:23:51 godz., 2)

Kukkonen (F) 1:24:30 g., 3) Tamila (F)
1:24:48 godz.

Ciekawy mecz: Slavia — Naprzód Rada
Dziś", w środę, o godz. 14-tej na boisku

„Slavii" w Rudzie Śląskiej odbędzie się in­
teresujący mecz piłki nożnej między Sla­
vi4 * Rudy i Naprzodem i ^«łv. Mecz ten

zostanie rozegrany w ramach tygodnia L.
O. P. P. o puchar wędrowny LOPP. Nale­
ży zaznaczyć, że obie drużyny nie rozgry­
wały *« *<>lU zawodów od dwóch Uu

WĘGRZY PROSZĄ O PRZEŁOŻENIU TER­
MINU MECZU TENISOWEGO Z POLSKĄ

W piątek, sobotę i niedzielę miał się odbyć
w Warszawie mecz tenisowy Polska — Wę­
gry. W poniedziałek węgierski związek teni­
sowy zwrócił s:ę do Polskiego Związku Teni­
sowego z prośbą o przełożenie terminu nu-czu,
akceptując natomiast miejsce spotkania.

WISŁA ZWYCIĘŻA TARNÓW 3:1.
W Tarnowie na dochód Krakowskiego

OZPN odbył się mecz piłkarski, w którym
Wisła pokonała reprezentację podokręgu
tarnowskiego w stosunku 3:1 (1:0).
TURNIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO

KRAKOWA.
W Krakowie odbywały się w niedzielę

dalsze zawody tenisowe o mistrzostwo Kra­
kowa.

W półfinałach g ry pojedyn czej panów
mistrz Polski juniorów Skonecki pokonał
niespodziewanie Bratka 7:5, 6:3, a Kończak
wygrał z Horainem 6-2, 6:1.

| Do finału pań w grze pojedynczej za­
kwalifikowały się Parafińska i Potuczkowa,

• W grze mieszanej Parafińska — Horain
pokonali parę Potuczkowa — Bratka 36,
6:3, 6:2.

i W grze podwójnej panów Bratek i Koń­
czak pokonali parę Konarkiewicz i Skone­

cki 6:2, 9:7.

[iai wiadomości n świata
Norymberga. W Norymbeidze odbyły się

międzynarodowe zawody kolarskie.
W konkurencji sprinterów zwyciężył

Niemiec Richter przed mistrzem świata, Ho­
lendrem Van Vliet

Mimo poniesionej porażki, Van Vllet w
jednym z biegów ustanowił rekord toru.

Budapeszt. Niedzielne rozgrywki piłkar­
skie o mistrzostwo Ligi węgierskiej daty wy­
n iki:

Ferencvaros — Hungaria 0:3,
Phoebus — Budafok 2:1,
Buckai — Salgotarian 80,
Szolnok — Ujpest 0:3,
Szeged — Zuglo 2:0. I

Monza. W Monza rozegrano w niedzielę
zawody motocyklowe o wielką nagrodę Ita­
lii na dystansie 300,7 kim. Wyniki notuje­

motocykle do 250 cem — 1) Sorani (Wł)
na Benelli 2:08:45,2 godz., średnia szybkość
140,127 klmgodz.,

motocykle do 350 cem — 1) Mellors
(Ang) na Velocette 2:10:11,2 godz., średnia
szybkość 138,585 kim godz.,

motocykle do 500 cem — 1) Meier
(Niemcy) na BMW 1:54:49 godz., średnia
szybkość 157,136 kim na godz.

Berlin. W Wittenbergu odbyły się za­
wody lekkoatletyczne, na których padły na­
stępujące ciekawsze wyniki:

dysk — Schróder 46,64 mtr.,
kula — Wóllke 16,27 mtr., 2) St5ck 16,06

mtr.,
młot — Blask 56,29 mtr.

Berlin. Notujemy terminarz mistrzostw
świata i Europy w konkurencjach łyżwiar­
skich na rok 1939:

4 i 5 lutego w Rydze mistrzostwa Euro­
py w peździe szybkiej panów,

18 i 19 lutego w Helsinkach mistrzostwa
świata w jeździe szybkiej panów,

25 i 26 luty w Tammerfors mistrzostwa
świata w jeździe szybkiej pań,

6 lutego w Zakopanem mistrzostwa Eu­
ropy w jeździe fig. parami

23 i 24 lutego w Londynie mistrzostwa
Europy w jeździe fig. pań,

28 i 29 lutego w Davos mistrzostwa świa­
ta w jeździe fig. panów,

11 i 12 lutego w Pradze mistrzostwa
świata w jeździe fig. panów,

18 i 19 lutego w Budapeszcie mistrzostwa
świata w jeździe fig. panów i parami.

Londyn. Tytuł mistrza świata w boksie
wagi muszej zdobył Anglik Peter Kane, iwy­
cięiając w 15-rundowej walce na punkty
Amerykanin Juricha.• . •

Berlin. W Drontheim znany bokser nie­
miecki Campe stoczył mecz z Norwegiem
Tillerem, wicemistrzem olimpijskim. Campe
przegrał na punkty wysoko.
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Jah zachować sią

Katowice, 27 września.
w zwn/ku i XV Tygodaiua L o. P,t. zo­

•tal.' wydaat praei Ligi Obroay
''"

« «trzn*>j I
Pratciwgaaowaj pouciral*) jak nalały lit aacho­
wać na wypadek lariądiania pogotowia obioay
praaciwlotnicael i napadów lotnictwa niepnyjs­
oiaUki ago.

>V.'IMV ••ktiulaoścl tafa ngadalwla podtjamy
treśti lago potłCM&ia .którym Bitwątpllwil zain­

teresuje się wszyscy nasi czytelnicy w dobrze
iromimlalyn IntWaala własnym. Należy dokładnie
zaznajomić s;e aameinu oraz przez swoich naj­
bliliiyotl z tym poniżeniom i zastosował* wszyst­
kie wskazówki praktyczne m codziennym swoun
życiu prywatnym, bacząc by członkowie własnej
radliny wypełniali skrupulatnie instrukcje w
każdej poszczególnej fazie pogotowia, alarmu,
właściwego nalotu i po jego zakończeniu.

Pouczenie to polecamy wyciąć I zachować
dla własnego użytku na stałe w swoim mieszkaniu

CO MASZ CZTNIO W ZWIĄZKU Z OBRONĄ
PRZECIWLOTNICZĄ?

Z CHWILĄ OGŁOSZENIA POGOTOWIA
PRZECIWLOTNICZEGO ?

1 Usuń ze strychu ws/elkie przedmioty i
rup cc o, j,.;ii tego ai« uczyniłeś d lychciM

j Priygotuj d utytku jak najapiasiniaj wta­
ane pom eaitientc ua*caelniooł lub poniWKtt­
mc 7ahozp.ecz.ij.ilw.

3. Z.i .- ł .ui ai okna st.i!o juz l nastaniem zmro­
ku w poimosze/oii ach, w których chcesz pal.o
światło.

4. Sprawdź i przygotuj do użytku matka prze­
ciwgazową, jeśli j4 posiadasz, w/glednc przygo­
tuj teł) e prowizoryczna, maskę — tampon (kilka
warstw puszystego sukna lub 80—40 płatków ga­
ły opatrunkowej zwilżonych w oataln ej chwil,
roztworom sody oczyszczonej lub mydła), pr/e­
l—rinm do zakrycia w raz.o p .trzeby tylko ust
i nBM

6 Przechowuj klucz o<i kranu gazomierza, przy
gazomierzu w m.ejscu w.Jucznym.

0 Przygotuj i przechowuj stale w jednym miej­
»cu wszystko to, co masz zabraO ze aobą z chwila
udana sic do p"mieszczenia uszczelnionego .ub
schronu (pieniądze, kosztowności, papiery war­
tościowo. lywnoM dla dz.eci, maski, pakiety n­
dyw.dualne pr/ocw-iperytowe itp )

7. Przygotuj lampy naftowe, świece i zapał­
ki, oraz /uj.>as jcduodii.owy żywności i wody.

8. Zapoznaj się z zarządzeniami obowiązują­
c ymi m .eszk anców domu , w k tórym zam .es zku­
jesz

9 Zapoznaj się z rozplakatowanymi ogólnym,
zarządzeniami władz opl. regulującymi sygnały
alarmu lotniczego, a ponadto postępowanie ogó­
łu ludności w razie przebywania poza domom
(blokiem domów).

\Q. /orientuj się. gdzie znajdują się: punkty
ratow nic/.o-sauitarny. kąpieliska t schrony pu­
bliczne, położone najbliżej twego miejsca zamie­
szkania lub miejsca pracy (tablice orientacyjne).

11. Wychodząc z domu. zabieraj zawsze ze so­
bą: maskę .irzeciwgazową, indywidualny pakiet
praoclwiparytowy, opatrunek osohisty (o ile je
p Miadau) i dowód osobisty lub kartkę z nazwi­
skiem i adresem.

1_>. Nie opuszczaj domu bez koniecznej potrze­
by, a zwłaszcza wieczorem, względnie me odda­
laj s ę zbytnio od domu.

18, Nie przebywał bez koniecznej potrzeby w
pobliżu: dworców, fabryk, mostów, elektrowni,
gasoWBt, koszar, ważnych urzędów i wielkich ma­
gazynów wojskowych.

14 Nie wypuszczaj dzieci na ulicę bez opieki
starszych.

Z CHWILĄ U8ŁYBZENIA SYGNAŁÓW ALAR­
MU LOTNICZEGO iSTRENT MIEJSglE, FA­
BRYCZNE I KOLEJOWE, SYGNAŁ NIE­

PRZERWANY - 2­MINUT0WY

|, Jeśli masz powierzoną specjalną funkcję w
samoobronie, zgłoś się natychmiast do dyspozy­

cji komendanta opl. domu (bloku domów) na wy­
z nac zony m miejscu zbiórki.

g Zgaś wszędzie gaz, gdziekolwiek on się pali
i zamknij kran przy gazom.er^u.

3 Wieczorem lub w nocy zgaś zbędne światła
wewnątrz mieszkania.

i Zamknij górne drzwiczki- pieców, w których
jest ogień.

.
r) Zabierz potrzebne przedmioty i udaj się do

swego pomieszczenia uszczelnionego lub pomie­
szczenia zabezpieczającego, względnie, jeśli to jest
przewidziani; przez komendanta opl domu (k ero­
wnika opl), udaj się do domowego schronu ogólne­
go

6 Przygotuj do ewentualnego użytku maskę
przeciwgazową lub prowizoryczny tampon prze­
ciwgazowy.

7. Jeśli alarm zaskoczy cię na ulicv, wróci
szybko (nie biegnij) do domu, gdzie zamieszkujesz
Cgdy odległość jest niezbyt duża — t . j. gdy po­
trzeba na to tylko kilka minut), lub udaj się do

najbliższego schronu lub bramy najbliższego do­
mu

8. Jeśli alarm zaskoczy cię na dworcu, w urzę­
dzie, w k.nie, toatrze, lokalu publicznym itp..
zastosuj się śoi.- le. zarówno do ogólnych obowią­
/ujucych zarządzeń, jak też do zarządzeń lokal­
nych organów opl.

9. Zachowuj całkowity spokój i pomagaj or
ganom wykonawczym opl w utrzymaniu porząd­
ku.

PODCZAS NALOTU NIEPRZYJACIELSKIEGO
I BOMBARDOWANIA

i. Zachowuj największy spokój we wszyst­
kich okolicznościach i wpływaj w tym kierunku
na innych.

2. Znajdując się w schronie, wykonuj sciśie
zarządzenia organów obsługujących schronu.

3. Nie opuszczaj schronu bez zezwolenia ko­
mendanta opl domu (bloku domów), względnie
kierownika schro nu.

4. Znajdując się w mieszkaniu, nie opuszczaj
bez istotnej potrzeby pomieszczenia uszczcln.ono
go lub zabezpieczającego i nie wyglądaj przez
okna.

5. W czasie bombardowania pozostawaj blisko
ściany (muru) mogącej osłonić cię przed odłam­
kami bomb, kamieni itp.

G. Zwracaj (powonieniem i wzrokiem) uwagę,
czy nie pojawia się w otoczeniu gaz bojowy.

7. Gdy stwierdzisz obecność gazu bojowego,
alarmuj okrzykiem „gaz" znajdujących się najbl
żej ciełi.e i nałóż maskę przeciwgazową, wzglę­
dnie tampon.

8. fidy zauważysz uszkodzenie przewodów ga­
zowych, wodociągowych lub krótkie spięcie prze­
wodów elektrycznych, zawiadom o tym organ
bezpieczeństwa domu (bloku domów).

9. Jeśli zostaniesz zraniony, nałóż sobie prowi­
zoryczny opatrunek i udaj się w odpowiedniej
chwili do najbliższego punktu ratunkowo-san.tar­
nego, albo zawołaj pomocy domowego organu rat.­
san

10. Wykonuj zarządzenia komendanta opl do­
mu (bloku domów) wydane przez mego osób ścin
lub za pośrednictwem domowych organów samo­
ob rony.

11. Powierzoną sobie funkcję organu samo­
obrony wykonuj sumiennie i zachowuj się, jak
żołnierz w czasie bitwy.

Z CHWILĄ USŁYSZENIA SYGNAŁÓW A­
LARMU GAZOWEGO (GONGI, BICIE W SZY­

NY ITP.
1, Jeśli nie znajdujesz się w schronie lub po­

mieszczeń u uszczelmonym, nałóż posiadaną ma­
skę przeciwgazową (prowizoryczny tampon prze­
ciwgazowy).

2. Nie otwieraj drzwi i okien twego pomiesz­
czenia uszczelnionego lub zabezpieczającego, at
do odwołania alarmu gazowego.

3. Nio opuszcza) schronu lub pomieszczenia
uszczelnionego bez zezwolenia komendanta opl
domu, względnie kierownika schronu.

4. Zwracaj uwagę, czy gaz nie przenika 4o
pomieszczenia, w którym się znajdujesz.

6. W razie kon.ocznej potrzeby wychodź u
schronu lub pomieszczenia uszczelnionego po u­
przednim nałożeniu maski przeciwgazowej (tam­
gonu przeciwgazowego).

li. Znajdując się z konieczności w terenie ot­
wartym, omijaj z dala plamy chemiczne lub ©.
błok gazowy i przebywaj krótko w terenio ska­
żonym oparami wytwarzającym, się z tych plam

ZCHW1LĄ USŁYSZENIA BYGNAŁÓW A­
LARMU POŻAROWEGO (DZWONY I DZWON­

KI SŁUŻBY PRZECIWPOŻAROWEJ)

1. Opuść natychmiast mieszkanie, zabierając
niezbędno przedmioty i udaj się na miejsce wska­
zane przez komendanta opl domu lub organu bez
p.eczeństwa samoobrony.

2. Schron opuść dopiero na zarządzenie ko
mendanta opl domu (bloku domów).

3. Pomagaj organom w akcji gaszenia pożaru
i w utrzymaniu porządku.

4. Nie przeszkadzaj innym, jeśli twoja pomoc
nie jest potrzebna.

PO SKOŃCZONYM NALOCIE I BOMBARDO­
WANIU.

1. Pamiplaj, ie alarm lotniczy, gazowy i poża­
rowy, odwołuje na terenie domu tylko komendant
opl domu (bloku domów) przez swoje organa wy­
konawcze.

2. Pamiętaj, że do normalnych swych zajęć
możesz wrócić dopiero po odwołaniu alarmu lot­
niczego lub lotniczego i gazowego, jeśli tak: był
ogłaszany

8. Nie zbliżaj się do uszkodzonych budynków,
grożących zawaleniem.

4. Nie zbliżaj się do miejsc, gdzie znajduje się
bomba merozerwana (zagłębiona lub niezagłębio­
na) t. zw. niewybuch.

fi. Jeśli podeirzewisz lub jeśli ci powiedziano,
że uległeś skażeniu gazami parzącymi, udai s:<;
jak najprędzej do najbliższego kąpieliska odkaża­
jącego.

6. Po odwołaniu alarmu, gdy nieprzyjaciel sto­
sował gazy bojowe, przystąp do czynności zwią­
zanych z odkażaniem mieszkań, przedmiotów t
materiałów Zwracaj się w razie potrzeby o pomoc
do organów bezpieczeństwa samoobrony.

7. Po odwołaniu alarmu napraw jaknajprędzej
wszelkie uszkodzenia, usuń braki itp. w swoim
mieszkaniu i pomieszczeniu uszczelnionym (za­
bezpieczającym;.

OGÓLNIE

1. Stosuj się ściśle do zarządzeń władz oraz ko­
mendanta opl domu (bloku domów), ..ierownika
opl domu, w którym mieszkasz oraz do zarządzę/*
domowy h organów samoobrony w czasie całe,
akcji samoobrony.

2. W razie potrzeby zwracaj się o wszelkie
nformaejb i wskazówki do komendanta opl d^mu

(bloku domów).

Przed nabyciem
materiału
należy zażądać u swego

krawca najelegantszej
kolekcji ENKA

Prezes Sądu Okręgowego w Prze.
atyśłn wzywa dn ­składania efert na
dostawę opalu dla'Sądu Okręgowego
w Przemyślu na sezon zimowy 19'i8­
39, a mianowicie: 100 ton koksu gór­
nDŚląskego kostka II do centralnego
ogrzewania i 40 ten węgfa kamienne­
go górneśląsk ego orzech I. Ceny
koksu i Wgpa rozum eją się loco sta­
cja Przemyśl. Oferty cdpowiadające
§§ 18—22 powyższego rozporządze­
nia, moż.na skl-adać w Ka«ie Sądu O.
kreisrowcigc- w Przemyślu do dnia 8.
f>a*-z:erni'ka 1938 r. gcd*. 12 . Wa­
ó \tm w wysokości 5 proc. od ramy
oferowanej należy złożyć w Kęsie I.
Urzed>u Skarbowego w Przemyślu ja­
ko Pumę depozytową do Prez: 10871/
38 na rachunek Sądu Okręgowego w
Prjemyślu. Do.oferty należy dołączyć
dokumenty wyszczególnione w § 18
ustęp 15 pcwołamego rozporządzeni.
Przetarg pisemny nieograniczony od­
będze się w dniu 8 października 1938
o god-zinie 12,30 w lokalu Kasy Sądu
Okręgowego w Przemyślu. Po Wiż­
e-ze informacje na.leży zgłaszać się w
powyższym biurze w godzinach urzę­
dowych.

••
(2205)

Dr Proch ark a,
Prezes Sądoi Okręgowego.

ScrMce A*» IniitUuts de Beaute

„aAwis*'
uwiadamia. *e CDLINA IANDLBR
b. wieloletni proł. diw l'niver«lteeł
di' Ileuutc w Paryżu 6fdM( uilzirlać
tuptlnli baptatnie pnrad A-oamcfy­
OtnycA w dninch 29, 30 września t
1 pH*d7lornlka r. b. w Katowicach
w Instytucie Kosmetycznym „Ra­
»)•", Dworcowa 13, godz. 10—2 I od4 7w. (2115)
Kurty wstępu wydają wszystkie dro­
gerie I perfumerie w Katowicach

m

Osiedliłem się

Dr Z. Janiszewski
choroby kobiece I wewnętrzne

Bielsko, ul. M. Piłsudskiego 5
telefon 14-84

przyjmuję od godz. 9—12 I 15 —18 .

I Km. 2870/38.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, ze w poniedziałek, dnia 3-go

października 1938 r. o godz. 9.30 sprzedam
publicznie w Orzegowlo przy ul. Kościel­
nej nr 11, następujące ruchomości:

1 fortepian eiarny L. Schmidta, 1 kom­
plet klubowy (2 fotele 1 ltnnapa obite,
skńrą, 1 stolik), 1 phonola do fortepia­
nu, 1 biurko dębowe Jaene, 1 kredens,
stół i 4 krzesła — oszacowano na łączna

sumę zł 1.470.
Ruchomości powyższe oglądać można n»

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciem licytacji. (2203)

Ruda Si., dnia 26 wrtesnln 1938 r.
JAN ZOÓRBCKI, komornik.

Linoleum I chodniki kokosów
MENCZEL, Katowice, pi. N. PiłstidsKiego ;|

Bądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety w biurach P. L . L. .LOT*, w więk­
szych biurach podróży i u portierów

większych hoteli.

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonuje

Tel. 308-76

wszelkiego rodzaju druki, jak bilety
wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekty
handlowe, formularze, broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp. szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE, UL. BATOREGO 2

W

Obuwie
luksusowe

damskie ' męskie
na sezon tesietrnv.
gotowe i na za<rró­
wienia poieca: Sa
lon Obuwia JAN
S1KRADZKI z War
szawv So zo
Katowice Dworco
wa 18. Dierwsze
oietro (1951)

Futra
lisy po cenech naj
niższych we wieik
wyborze. Przyjmu.j
ję przeróbki i re­
paracje. Stale ra
składzie naj now ­
sze medele w fir­
mie „FUTRO" wł.
Oskar Scharf, Ka­
towice, 3 Maja 7,
tel. 325-66. (2015)

Torby szkolne
teki torebki dam­
skie. Maks Span
dorf. Chorzów I.
Wolności 19-21 ­
gmach kiira Apollo

(2618)
HIHIIIHIIHIIIHimi

PENSJONA1

„SLAZACZKA*
K. Moczyńskie]

WISŁA
Dziechcinka

Telefon nr 66.

Restauracja Prazdrój Pilznenski
Waśc. Oertrtida Feltl

Dziś w środę 1 jutro
w czwartek
wielkie

świniobicie
Sprzedaż kiszek także poza dom.

Zaprasza Gospodyni.

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM
ZBUDUJEMY

SCIGACZ ŚLĄSKI

F0.M .RK.O . NR 42003

mmmmiii
Bezdzietne mał­

żeństwo poszukuje

pokoju z kuchnią
w okolicy Katowic
Zgłoszenia do Ad­
ministracja P. Z.
pod „A. E."

(2867)

Mieszkanie
1 pokój z kiłchm ą,
czynsz, 20 sł mie­
sięcznie, — gaa i

|światło» znajdują­
cesięo2m.nuy
cd dworca w Ka­
towicach, zamień ę
na 2 pokoje z ku­
chnią również w
Katowicach. Ofer­
tydoAdm.P.Z.
pod „Dwa pokoje".

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 Mm = 70 mm)
•• 1 nym Jednolamowjr ni ttronle tytułowej it 1.00
•* 1 mfm Jcdnotunowy w Uktcl* n» dal­
aiycb atronawh łt ».*)

W DZIALE OOŁOSZEHIOWTM (1 Iam=28 mm)
Ml 1 m/m lednotamowy ....... »t 0,26

ftosmlsr itrony: wy*nkoeć 410 m/m, iierokooć 280 m m.
— f trnna tfikatowa ma 4 lamy (1 tam —.TOm/m),

atrona ogłoszeniowa ma 10 lamńw (1 tam — 2* m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA ptacl się ca (Iowo 20 gr

al a aoasuku]*eyca pmcy ,,,,,a.in»r
m at rym onialne

.»•••••• °.W> V
. tłustym drukiem

,,,,,,,, •,« gT
Nojaitaaa eeaa drobnego ofłoezanta al 2.M — dla BO­

•mkującyeh pracy al 1.60.

NEKROLOGI
w takśele da 300 m/m i«l«/m Jednołamowy 0,(0 %t
w tekeole ponad 200 m/m aa 1 m/m Jednołam. 0,80 er
w daiale scloazenlowym aa 1 m/m Jednołam. 0.Z8 «r

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-te| dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w egtoesenlacb ale spowalniają, do tadaala
iwrotn gotówki, ani tai ole obowiązują Administracją
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o lis tredo 1 san*
ogłoszenia nie zostały wypaczons. Zastrzeżenia mlsjso
bywa uwzględnione o tyle. o Ile zezwalają na to wsgla

dy redakcyjne I techniczne.
Nie pray|mnjemy odpowiedzialności aa omyłki

powalała praaa nadanie tekata lalaionaaa.


